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Niespodziankę dla Centrolewu Tragi i leczka wojskowa. 


T- 24134/[G4 
przywiezie z Druskiennik premjer Jeden oficer zabity, żona komendanta policji 


> 
U 


CZNA WYC 


Warszawa, 1. 7. Qd wl. k.) |wać będą w pewne niespo- 

ciągu dnia wczorjszego to |dzianki. Niewątpliwie jedną z| 
czyły się przy stolikich bufeto niespodzianek przywiezie pre" | 
wych w Sejmie mjer Sławek 

ożywione dyļuty 

polityczne na temat (fonsekweu 
cji kongresu w Krałbwie. Cen 
trolew zamierza połobno pod- 
jąć pewne kroki f kierunku 
zrealizowania uchwł krakow- 
skich. Zamiar taki musiałby | 
przyśpieszyć 

ostateczną rozfywkę 
między rządem aScjmem, w 
krę bowiem wchodj czynnik | 
najwyższy w pańsłyje. Centro | 
ew pragnął dla preprowadze- | 
nia swoich planót żądać por 


Lwów. 1. 7. Niedzielna uro- 
czystość  400-lecia założenia 
nownego zwołani sesji nad- | Miasta Brzeżan | 25-lecia istnie 
zwyczajnej Sejmu.| Aliści zdy- JR rażia, TEn i i 
stansował go Klu Narodowy, |7akłócona został: 
który uprzedził te amiary i po przykrym incydentem. r 
stanowił jeszcze wzoraj doma W. program uroczystości 


gać się wchodził oren wydany na 
z adzwy „g [cześć uczestnik w przez mia- 
Aag Najbli soraa trz który odbył się w ujeżdża! 
UET BEE, SA | gr n 


Pogrzeb Ś. p. 


Juliana Eimonda 


odbędzie sią w 
środ. 


ni wojskowej. 

Około godz. 4 po południu 
w sali pozostało jeszcze nielicz 
ne towarzystwo, a w szczegól | 
ności kómitet. W pewnym mo- 


| Z Częstochowy donoszą: 
Gdy do mieszkania Ignacego 
Pilasa przy ulicy Mickiewicza | 
nr. 5 przybył rewident Urzędu: 
Akcyz I Monopoli Stefan Grze” 
lec w celi przeprowadzenia 
śledztwa o tajemny 
wyszynk alkoholu, 

Pilas, odmawiajac zeznań, rzu- 
cił się z nożem w ręku na urzęd 
nika, żądając zniszczenia ak- 
tów dochodzenia. Oczywiście 
Grzelec nie zgodził się na to. 
wówczas Pilas usiłował ude- 
monda prze-|rzyć go nożem, lecz Grzelec. 
rszawy: gdzie 


Warszawa, I lija. 

Zwłoki tragicznid zmarłego poe 
ty á p. Juljana T 
wiezione będą do 
zostaną pogrzebany, 

| związku Z| transportacją 

twłok powstały W Zakopanem 
pewne trudności trzy uzyskaniu 
wagponn w pociągu pośpiesznym 
/akopane — Wargawa, Jak się 
dowiadujemy, (bej zaś fe zosta- 
ły obecnie usunięt dzięki osobi- 
Mej interwencji pina premjera 
Sławka, wobec częo władze ko- 
tejowe oddały do dyspozycji ro- 
dziny Zmarłego Wgon, który o- 
dejdzie wraz 2 fociągiem po- 
fpiesznym, i 

Wagon, żałobny |przybędzie do 
arszawy. dziś, pózem w tym sa 
mym dniu zwłokij wystawione bę 
dą w kościele św. A jeksandra. 

W środę o gots, 10.30 złans)W Wisłoce koło Pilzna wy 
po odprawienia iałobnego nabo- rzy? się wczoraj smutny 


Śniatyń, 1 lipca. W Prucie! 
pod Śniatynem kąpał się kilka 
dni temu Starostą tamtejszy 
Wieser. W pewnej chwili, stra- 
ciwszy grunt pod nogami, po- 
padł w omdlenie i 
zaczał tonąć, 

Rozpaczliwe krzyki żony sta 
rosty, kąpiącei się opodal, zwa- 
biły dwóch rybaków, którzy 
«zy pomocy długich wędek I 


inej z marszałkiem Piłsudskim. wczoraj 


Z możem w ręku 


1% arzędnika Akepz -|. Mononoli państwowych, 


Niebezpieczna kąpiel starosty. 


Gospodarz, konie I wóz 
na dnie rzeki. 


Kraków, 1. 7. (Od wł. kor.). wozem 
da- |konie. Bród jednak w tem mie drzwi zamknięte z 
wypa |scu okazał się głęboki. Gospo- 


z Druskienik Wilno, 1, 7. (Od wł. kr.) a 
dokąd wyjechał wczoraj po Na 17-ym kilometrze szosy z Bla 
dłuższej rozmowie  telefonicz- |łowieży do Rożan wydarzyła się 


straszna katastrofa 
samochodowa, Z  Baranowicz 
do Białowieży jechała na 2-ch 
samochodach wycieczka woj 


Zagadkowe zajście w Brzeżanach. 


Kapitan-lotnik strzelił do porucznika. 


Przykry incydent podczas uroczystości. 


mencie przechodził przez selo itanago dwukrotnie w pierś. Kpt. Majewskiego  areszto* 


porucznik 51 p. p. w towarzy- |Kapitana Majewskiego przy-|wał następnie szef miejscowej 
stwie p. Bronisława Czapliń- |trzymano. rannego zaś oddano |żandarmerji wojskowej, odsta- 
skiego, komendanta miejscowe |oplece lekarskiej, poczem prze |wiając go do sądu wojskowego 
go obwodu związku strzeleckie |wiezlono go do szpitala. we Lwowłe. 


go. Do przechodzących przy- 
Urzędy państwowe otwarte 


ui Aleksander Majewski 
tylko do godz. 2 i pół popołudniu 
Uchwała rady ministrów. 


z 6 p. lot. we Lwowie, prosząc 
p. Czaplińskiego na chwilę do 
garderoby. 
Po krótkiej chwil ustysza- 
is EAE mik Warszawa, 1 lipca. (Od wł.|rozesłany do wszystkich urze- 
dze leżącego p. Czaplińskiego, |K01-). Na ostatniem posiedzeniu |dów. f i 
i : - . |rady ministrów Poczynając tedy od dziś wszy 
przyjęto uchwałę, 
aby praca w urzędach kończy” |te będą od godziny 8 rano 
ła się nie o godz. 3-ej, lecz o 2 do 2 I pół po południu, 
į pół po południu, w sobotę zaślw 
lo godz, 1-el. Odnośny okólnik |do 
„został już w dnia wczołajszyc!!] 
morządach. 


Egipcjanie w Zakopanem. 
Wycieczka uczonych z Kairu. 
który widząc. saścię. wystrzelił 


z rewolweru na postrach, czem |, Zakopane, I czerwca, — Naldla Zakopanego nielada sensa- 
dopiero zdołał ochronić . sję|dzień 22 lipca b. r. zapowiedzia cją. 
przed napaścią Pilasa. na została wycieczka Egipcjan Niezależnie od bawiącej obe 
Niefortunnego handlarza al-|do Zakopanego. Wycieczka taļcnie w Zakopanem wycieczki 
koholem aresztowano. Będzie |Składać się będzie weteranów armii polskiej w A- 
on oddany do dyspozycji sędzie z 30 do 50 osób, meryce, zawitała do Zakopane- 
co śledczego za opór władzy i przeważnie profesorów I studen go osobną wycieczka, składa” 
usłowanie zabójstwa. tów uniwersytetu w Kalro. —ljąca się z 9 osób, należących 
jama on) Wycieczkę tę organizuje mię-|przeważnie do amerykańskich 
dzynarodowe towarzystwo wa- 


gonów syplalnych. Będzłe onalszkają © hotelu Bristol. 
XX 


Zagadkowe samobójstwo robotnicy 


w mieszkaniu ślusarza. 
nym momencie przejeżdżał zu* 


pełnie przypadkowo przez most|_ Warszawa, 1. 7. (Od wł. k.)|Po wełściu do mieszkanła zna- 
ną Prucie lekarz dr. Taflowicz, |Przy ulicy Stalowej 13 zajmuje |leziono Girysównę nieżywą w 
którego zawezwano do nieprzy mewielkie mieszkanie Włady- |kuchni na łóżku. Na stoliku 
tomnego starosty. Po zastoso” | Sław Gajda, ślusarz z zawodu. obok stała pusta flaszka po ja- 


zasłaniając się stołem, nle dopu- 
ścił do zadanią mu cios. a w 
końcu uciekł z mieszkania na w*| 
licę, Pilas wybiegł z nożem 

za urzędnikiem, 


haków wyciągnęli na brzeg to 
nącego, który nie dawał znaku 
życia. Na szczęście w krytycz- 


waniu odpowiednich zabiegów |Qałda w ubiegłym tygodniu |kiejś truciźnie, Klucze od miesz 
zdołano mu ocalić życie, udał się na wieś kania leżały 
—0:— do żony 1 dzieci. na środku pokoju. 


W mieszaniu została tylko 33 |Zwłaki znajdowały się już w 
letnia szwagierka Jadwiga Gi- |stanie rozkładu. Przyczyna sa- 
rysówna, robotnica z fabryki |mobójstwa pozostaje pod zna" 
h |gilz. Wczoraj popołudniu Gajda | kiern zapytania, Lekarz pogoto 
zaprzężonym w dwa wrócił do domu | zastawszy |wia odmówił wydania zaświad 
aniepokojony |czenia o śmierci 1 zwłoki zabrał 
wezwał ślusarza, do prosektorjum gdzie odbę- 


deństwa przy swłłkach, kondukt dek. Niejaki Stanisław Kluga |darz w raz z wozem i końmi tj i 

tułohny odpowadzi ciało 6. p. gospodarz wsi Gębiczyn usiło- zatonął. Na GBA cynku 
Juljana Ejsmordap acmestarz po wał przejechać Zwłoki Klugi wydobyto dopte- 

wązkowski. y Drzez rzekę ro po godzinie. 


Tysiącietn 


a> 
w 


odbył st przy udziale przed- 
stawiciel państw zaprzyjaźnio 
nych. Olbyły sie także w Rev 


kjawik, stolicy k 


ców 


I Jubileusz parlamentu Isla 


sportowe. Oto grupa zwycięz= 


Opuszczanie trójbarwnej 


AER, sz hhi (+ 


3 sy 


raju, zawody 


stkie urzędy państwowe otwar |złożon 


ster kupieckich. Goście zamie=| 


skowa 78 p, p. Jeden z samoch« 
dów, prowadzony przez pułkow 
nika Mieczysława Sokoła - Sa- 
tyna wskutek defektu motoru— 
wpadł na słup telegraficzny i ztą 
mał go, przyczem 

samochód wywrócił się 
do rowu, Znajdujący się w tym 
że samochodzie kapitan Stant 
sław Wojtkiewicz uderzony zo 
[staf słupem w głowę I wskutek 
strzaskania czaszki padł 

trupem na miejscu. 

Lżejsze uszkodzenia ciała od 
nieśli Janowa Palowa, żona ko 
mendanta policji w Kołomyi 1 
[major Stefan Dul z 73 p. p. 

Na miejsce wypadku przy 
był sędzia śledczy powiatu biel 
skiego, 

Zwłoki kapitana Wojtkiewk 
cza odwiezlono do Baranowicz 


Ubława policyjna 


w poszukiwaniu nie: 
bezpiecznego włamy« 
wacza. 

Łódź, 1. 7 — W oddztał 
z kilku KAk RANI 
szów Wydziału Śledczego į po 
licji mundurowej z Piotrkowa 


soboty do godziny I-ej. Po-|dokonał obławy w Piekarach 


bne skrócenie _ projektowane |4m- Wośniią za ukrywającym 
ost również w niektórych sa Me od lat dwóch niebezpiecze 


nym włamywaczem Józefem 
Lachcikiem lat 34, przyłapując 
go w legowisku 
w stodole, 
Lachcik poszukiwany jesť ra 


kilka przestępstw przez Sąd © 
kręgowy w Piotrkowie, a mię 
dzy jnnem! i w sprawie kradzie 


ży garderoby we dworze Belzat 
a na szkodę właściciela tegoż 
majątku*p, Stokowskiego przez 
komendę P. P. w Brzezinach za 
|kradzież koni ! ucieczkę z aresz 
tu oraz za kradzieże kolejowe a 
także dla odstadywania kary 2 i 
pół roku więzieni z wyroku są: 
du okręgowego w Piotrkowie, 


——;—— 


| 


STRAJK W TKALNI MECHA 
NICZNEJ W- BEŁCHATOWIE. 


| Łódź, 1. 7. W Bełchatowie 


|zastrajkowali robotnicy tkalni 


|mechanicznej braci Działow- 
skich. Przyczyną strajku jest 
miewypłacenie przez fabrykę 
zarobku dwutygodnłowego 
oraz nie usumięcie wadliwości 


——*()  ——— 


Dr. EBIN 
Piotrkowska 10 
przeprowadził się na 


Al. Kościuszki Nr.59 
róg Andrzeja 


flagi . 


Sir. 2 


Warszawa, 1 lipca, Sensacją | 
rozpoczętej wczoraj rozprawy |towej przy ul. Freta. Prosiłem |spotkałem 


stę później w mieszkaniu Cypel 


„£ C HO” 


(zy Głaczęwski zadusit Maczewską gałgankien 


Mordercy z ulicy Foksal w Warszawie 
przed sądem. 


niedzielę 
i czyniłem 


— Jak potem w 
Rytte 


przeciw członkom bandy Hipka |Ryttera, żeby mi dał pieniędzy |mi/wymówki. tósdn powiedział 


Wariata. którzy zasiedli na ła- 
wie oskarżonych pod zarzutem 
zamordowania służącej Anczew 
skiej. jest zachowanie się os*| 
karżónego Staśkiewicza, który 
w czasie posiedzenia sądowego | 
raz po raz zrywa się do uciecz 
ki I 
zdradza nienormalność. 

Eksperci - psychłatrzy uznał, 

iż Staśkiewicz podlega psycho: | 


i dostałem wówczas 2 złote. 
Przewodniczący: Dlaczego 


mi. że musiał to zrobić. bo Am 
czewska poznałaby go z foto" 


oskarżony w śledztwie mówił |grafji, znajdującej się w urzę 


inaczej. 

— Bo byłem pod terorem. 

— Jak to, przecież u sędzie 
go śledczego powtórzył pan to 
samo, co w policji. Więc to nie 
prawda, że Qutaszewski sam 
zadusił 

Anczewską gałgankiem, 


zle więziennej. która minie przy,że Rytter trzymał ją za ręce, a 


zmianie warunków. Wobec te-|Staskiewicz 


go sąd zdecydowal sprawę 
Staśkiewicza wyłączyć z pro 
cesu | prowadzić rozprawę w 
dalszym ciągu przeciw pozosta 
tym oskarżonym. 

dy oskarżony po tej decyzji 
zerwał się z miejsca I z dzikim 
rvkiem poczał wyrywać się z 
rąk policjantów, 

odwieziono go do wleztenla, 

Po odczytaniu aktu oskarże” 
nla przewodniczcy zwrócił się 
z zapytaniem do oskarżonego 
Qutaszewskiego czy przyznaje 
się do winy. 

Gutaszewski, ogromny męż- 
czyzna o ponurem wejrzeniu | 
napiętnowanej zbrodnią twarzy 
oświadczył, że do winy się nie 
przyznaję, nie zadusił Anczew” 
sklej, nie wybrał się na rabunek 
z rewolwerem, a tylko zamie” 
rzał okraść kasę p. Loewenil- 
sza. zaaneażowany do tego 
* przez Hipolita Ryttera, 

Rytter spotkał oskarżonego 

ha jeden dzień przed morder- 
stwem I umówił się z nim na 
godzinę 5 dnia następnego | w 
umówionym czasie zabrał go 
do mieszkania p. Loewenfisza 
razem z Bielickim,  Frelktem. 
Dobieckim I Staśkiewiczem, — 
Wszyscy oni spotkali się pod 
pomnikiem. Kopernika, Guta- 
zewski oświadcza, że asvsto” 
ral przy pruciu kasy. W pews 
aj chwil w pracy tej przesz” 
odził dzwonek. Rytter wy” 
zedł do korytarza; a następnie 
pawrócił oświadczając: 

> Przyjąłem frajera. zabra 
bm mu broń | pleniadze”. 

tworzyłem | zapaliłem zapał- 

>, Zobaczyłem, że kobieta le: 

v» Z przerażenia wyszedłem. 

ielicki potem wyszedł za mną 
a Rytter został. Spotkaliśmy 


KINO 


„CORSO* 


ul. Zielona Nr. 2. 


zatykał jej usta? 

— Nieprawda. 

— Więc nie było wiadomo 
Że macie zamordować Anczew 
ską. 

— Nie nie o tem nie wie- 
działem. 

Następnie 
Ostrowski 
szewskiezo: 


adw. Hofmoki- 
pyta wręcz Quta- 


czię śledczym. 

Adw.  Hofmokl-Ostrowski: 
Z czego oskarżony żył. 

— Miałem dzierżawę 
pod Miłosną. 

—- Więc oskarżony nie by? 
w krytycznem położeniu? 

— Nie. 

— Pocóż więc oskarżony 
szed? na kradzież. 

Gutaszewski milczy 

Następnie na wniosek prytu 
ratora sąd odczytuję zeznania 
Gutaszewskiego,o w których 
ten przed sędzią śledczym przy 
znał się do własnoręcznego za 
mordowan:a Anczewskiej. 

Banda, jak można sądzić z 
zachowanie, jest dobrej myśli I 


— Niech oskarżony pow'e |przewiduje że uda się jej wy- 


kto zabił Anczewską. 
— Nie wiem. 
— A jak myślicie, 
mógł uczynić? 


kręcić przez zwalanie winy na 
zmarłego Hipka-Warjata | nie- 


kto to |pcczytalne wybryki Staśkiew!- 


cza. 


Nieludzki gajowy 


strzelił do zbierającego grzyby chłopca. 


Łódź, 1. 7. Wczoraj w godzi 
nach popołudniowych w lesie 


zmierzył z fuzji | oddał w kle- 
runku Przygockiego dwa strza 


majątku Woronin, pod Kali-iły. 


szem, gajowy wymienionego 
majątku, będąc w stanie nie- 
trzeźwym, zaczął gonić | wypę 
dzać z lasu wieśniaków 
zbierałlacych łagody I grzyby. 
Wezwania gajowego nie usłu- 
chał 16-letni Piotr Przygock!i 
zamieszkały we wsl Zakrzyn, 
gminy Strzałków. * 
Zdenerwowany tem gajowy 


Delegaci 


zjechali do Warszawy 


Przygocki raniony w plecy. 
lewą rękę I lewy policzek u: 
pad, brocząc krwią, na złemię. 

Ciężko 

rannego chłopca 
przewieziono do szpitala. 

Nieludzkiego gajowego. któ 
ry nie miał prawa zabraniać 
wieśniakom chodzenia po lesie. 
aresztowano. 


21 państw 


na kongres komunika- 


cyjny, l 


Warszawa -1 lipea. 

Warszawa gości przedstawicieli 
21 państw, którzy w liczbie 365 
osób zjechali na międzynarodowy 
kongres komunikacyjny. 

Po uroczystem otwarciu kongre 
su w sali ratuszowej — prezydjum 
Zjazdu złożyło o godz. l2-tej w 
południe wieniec na grobie Nie. 
nanego Żołnierza, 

Dalsze obrady kongresa będą 
się odbywać w gmachu Stow. Te- 


TEATR | 


a |-szy seans wszystkie miejsca po É 
następne — III 30 gr, — II gr. 75, 11 st 1. 
Ilustracja muzyczna pełnej orkiestry. 


— || SAMMY COHEN 


—— 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa !!! 


RUPTURY 


dyczne 


, Jako też kalectwa nie wolno 
zaniedbywać. gdyż akutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się 
wielką jak głowa ludzka | konewka spowode- 
wać moża śmiertelne powikłania kiszek. 
Specjalne lecznicze bandaże ortopedycz= 
ne gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
najniebezpieezniojsze i najzasiarzalsze rup- 
tury u mężczyzn, koblet | dziec. Na skrzy” 
wienie kręgosłupa, przeciw tworze- 
alu się garbów, leczn. gorsety ortope- 
Bia skrzywlonych nóg i płaskich 
bolących stóp. wkłady ortopedyczne. Sztucz= 
ne mofii ręce, Pońezochy gumowe ma żylaki 


Przyjmuje od 9—1 i ód 3—7. 


Zakład ortopedyczn 


Spec. LL RAPAPORT ortoped, ze Lwowa. 


Łódź, ul, WÓLCZAŃSKA nr. 29, front II piętro, 
UWAGA : Osobiste jawienie się chorych jest konieczne. 


PODZIĘK 


WPanu Specjaliście dyr. J RAPAPORTOWI w Łodzi, Wólczańska . 29, 


OWANIE. 


fkładam podziękowanie za wstrzymanie moiej złośliwej przepukliny s powodu 


czego miewalem częsta afaki omdlenia i nieprzytomności — bandażom Jego 
Dziś czuję się zdrów i sdolny do pełnienia służby. 


metody. 
Dr. ROTH 


zbyteczna, 


st. radca Kuratorj. Szkolnego 


1.000 —1.500 złotych 


miesięcznie zarobić mogą 
Panie i Panowie 


Przy zbieraniu zgłoszeń. Fachowość zbyteczna 
wszystkich dokładnie pouczamy, jakakolwiek gotówka 


„Zgłoszenia osobiste lub piśmienne a fotografją. 


Kontrola losów 


i wszelkich papierów losow' i 
Poznań, Podgórna - i 


j<hników przy ul. Czackiego. 

Delegatom na kongres towarzy 
za ich małżonki, 

Wogóle. zjechało 
pań. 

Wieczorem odbył się wielki ban 
kiet w Dolinie Szwajcarskiej. 

Kongresowi patronuje pan Pre 
zydent Mościcki i Marszałek Pił- 
sudaki, 

Honory gospodarza 
min. komunikacji inż, 


kilkadziesiąt 


rzypadły 
iihnowi. 


Co siedem lat... 


Dwa projekty reorganizacji generalnego 
sekretarjatu Ligi Narodów. 


Genewa, 1. 7, — Po zakończe 
niu obecnych rokowań w spra- 
wie reorganizacji sekretarja. 
Ligi Narodów będzie do poszcze 
gólnych państw 

rozesłane sprawozdanie, 
Sprawozdanie to składa się 


|z dwóch części, ze sprawozda- 


nia większości i sprawozdania 
mniejszości, 

Sprawozdanie większości 
(Francja, Anglja, Polska, Hiszpa 
nja) żąda utworzenia oddzielnej 
stałej biurokracji Ligi Narodów 
przez angażowanie urzędników 
dożywotnio, którzy oderwani od 
współpracy z  poszczególnem 
państwami podlegaliby wyłącz: 
nemu kierownictwu sekretarza 
generalnego Ligi Narodów. Na- 
stępnie sprawozdanie w'ększoś- 
ci* proponuje utworzenie dal- 
szych pięciu stanowisk  podse: 
kretarzy generalnych dla po 


szczególnych państw, 
Sprawozdanie mniejszości — 
(Włochy, Japonja, Niemcy I kil- 
ka republik  południowo-afry 
kańskich) domaga się, by wyżsi 
urzędnicy sekretarjatu general- 
nego zmieniali się co 
siedem lat 
uraz by tch współpraca między 
krajami I Ligą Narodów była u- 
trzymana, Sprawozdanie mniej- 
szości odrzuca myśl utworzenia 
pięciu nowych stanowisk podse 
kretarzy generalnych t proponu 
je utworzenie z  dotychczaso- 
wych pięciu podsekretarzy z se 
|kretarzem generalnym na czele 
dyrektorjatu, który będzie odpo- 
wiedzialmy za wspólne rozstrzyg 
nięcia polityczne, 
Oba sprawozdania będą przed 
miotem obrad wrześniowej se- 
|” Ligi Narodów. 
— .()>7 


Dzieci w dole z piaskiem. 


Karygodne niedbalstwo- 


Z Czeladz! donoszą: 

Wczoraj zdarzył się w Cze” 
ladz! tragiczny wvpadek. świad 
czący z jednej strony o niedo- 
statecznej opiece nad dziećmi 
a z drugiej zaś o karygodnem 
niedbalstwie pewnych osób. któ 
re niewątpliwie pociąznięte zo” 
staną do odpowiedzialności. 

O godz. 11 rano dzieci nieja” 
klezo Łukaszewiczowa 7-letni 
Zygmunt | 4-letnia Adela udały 
się na t. zw. Łęgi, skąd komitet 
właścicieli gruntów w Czeladz: 

wydobywa plasek. 

Dzieci, nieświadome niebez* 
pieczeństwa, poczęły się bawić 


pod osypiskiem. które w pew- 
nej chwili się obsuneło. grze- 
biąc pod 3-metrową warstwą 
piasku dwoje nieszczęśliwych, 

Kiedy rodzice powrócili z 
pracy | rozpoczęli poszukiwa” 
nie dzieci. nie można ich było 
odnaleźć, 

Dopiero o godz. 6 wieczorem 
wydobyto z pod piasku dwa tru 
py. 

Dodać należy, że miejsce 
skad wybierano piasek nie by- 
ło zabezpieczone. 

Wypadek ten wywołał 'w 
Czeladzi wstrząsające wraże: 
nie. 


Ohydna scena na ulicy. 


Pościg za dwom 
Łódź, 1. 7 — W dniu wczo 


rajszym, około godziny 12 wie- 
czorem, na ulicy Górnośląskiej 
w Kaliszu rozległy się przeraź: 
liwe jęki I wołania o pomoc 

Nieliczni przechodnie, niebą 
werh ujrzeli dwóch osobników, 
znęcających się okrutnie 

nad jakąś kobietą, 

Jeden z osobników owych 
żgał nieszczęśliwą nożem, drugi 
śniótł jej kolanami klatkę pler 
siową. 

Na wtdok przechodniów na- 
pastnicy porzuciwszy leżącą 
w kałuży krwi kobietę — usiło- 
wali uciec, 

Rozpoczęto za nim! pościg, 


a awanturnikami. 


|do którego przyłączyła się nie- 
jbawem zaalarmowana policja, 
Obu opryszków ujęto. nieba 
wem na dworcu kolejowym, O- 
kazali się nim; dwaj notoryczni 
wwanturnicy Zygmunt bęrenta 
i Franciszek Płsarski, Osadzono 
ich w areszcie, 


Poranioną ' kobtetą: okazała 


stę zamieszkała przy ulicy Ska: 
ryszewskiej 53, 27-letnia Marjan 
na Adamklewicz. 

W stanie ciężkim przewie- 
ziono ją do szpitala miejskiego 
św. Trójcy, 

Adamkiewiczowa zeznała, 1ż 
Lorentz i Pisarski usiłowali za- 
ciągnąć ją do lasku, 
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Zdarzenia i wypaćh, 
ubiegłej doby. 


— Kulb Narodowy na posiedze 
niu w poniedziałek po dłuższej dy 
skusji nad sytuacją w państwie 
postanowił żądać zwołania nad. 
zwyczajlej sesji Sejmu į Senatu 

— W dniu dzisiejszym Prezy 
dent Rzeczypospolitej bawi w Su- 
wałkach na uroczystym obchodzie 
10-lecia 3 pułku szwoleżerów. 


— Dnia 3 lipca rb przybędz 
do Gdyni eskadra duńska rew 
zytująca marynarkę polską, któ: 
w ubiegłym roku bawiła w Danii 

— W Belgji zapowiedziańe +4 
manifestacje na cześć polskiej do 
legacji, Która tam baw g mini 
strem KViatkowskim na r:ii 


— Wojika międzysoj znicze «© 
puściły całkowicie  Nadron' 
| Rząd prugi wysto*wał do ludn 

ści Nadreńj adres p yw.ia'ug, 


— Prempr Rady Mmistrów Wa 
lery Sławej przejjł w dniu wes: 
rajszym kopjno p. miniera W.R 
i O. P. Częwińskiego, p. miaństi 

rolnictwa b, ta Patezyńskunyo t 

raz p. Mitra spraw wewuytr 

nych Sławgą.Składkowskiego. g 
godz. 13-tejipod przewodnictwen 
p. premjerdodbyła się konferen 
cja w sprająch rolnych, w któ 
rej wzięli Aział p. minister rol- 
nictwa „Jaęą.Połczyński, wice 
minister spphw wewnętrznych p 
Pieracki i $jce-minister przem; 
słu i handlup, Kożuchowski. 


— Łodzi ża powstać izbą ro) 
nicza. 


— Wczorą w Helenowie ute 
nął 4-letni Źlzisław Podębińsk: 
syn sprzątacźj, 


— Wczoraj w Warszawie rozt 
szła się pogłdka o rzekomym zt 
machu na pista Libermana. P 
sprawdzenia jogłoskę tę zdeme” 
towano, 


— Na Wczóajszem przedstawi 
niu „Cjankalż które łódzki teat 
miejski gra Ý teatrze „Capitol 
w Warszawią doszło znowu d 
wielkich ekse$ów.. 

Podcza *pRedstawienia rzuco 
no próbówki į płynem gryzącyn 
na scenę. Powjtał tumult. Wybit 
szyby we wazłstkich szafkach u 
łiozmych toatrfą „Capitol“. Mimo 
awantur, prządstawienie, któr” 
była premierą prasową, doprowa 
dzono do koń, Wśród oblanyci 
płynem gryzącjim znaleźli się dy 
rektor teatrów, miejskich p. Šli 
wiński, oraz b. dyrektor tych tea 
trów, krytyk lteracki p. Loren 
towicz. 


Dwa szlagiorowe filmy w wielkim podwójnym programie ! 


jako 
szczęściara 
Fontanny humoru. 


PRZY LECZNICY 
Zgierska Nr. 17. 
czynny jest Gabinet skór- 
no-weneryczny pod kier. 
D-ra Różanera 
od 1—2 po poł. 


a KE PRZ 
Dr. med. M. GLAZER 
powrócił. 
Choroby skórne | weneryczne. 
UL. ZIFI ONA Nr. 6, TEL. 185-49 
Od 12—2 I 7 do 8 wisez. 


Dr. med. 


S. Neumark 


Choroby skórne i weneryczas, 
leczenie djatermją, 
djatermokoagulącją 

oraz 
LAMPĄ KWARCOWĄ. 
MONIUSZKI 8, tel 170-50. 
Przyjmuje od 1.30 do 2.30 pp. ed 5-7. 
W niedzielą od g, 11—1 w poł. 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


Tel. 127-81. 


I płuc 
Konstantynowska 9. 
Przyjmuże od 12—72 | 5—7, 

Jå 10 — iÍ ! od 2 — 3 w Lecznicy 
ul. Zgierska nr. 17, 


GEEm GN PT RICA DZ Zb A 


Dr HELLER 


Choroby skórae I wenćryczna. 
UL, NAWROT Nr. 2, tel. 179-89 

yjmuje do 10 rano I 4 — 8 wiecz 

deda 11 — 2 po poł Panie 4 — 6 
dis aiezamoż, CENY LECZNIC 


specjalista chorób uszu, sosa, gardła 


I Huragany berustannego śmiechu, wielka komedja w 10 akt. 
„Hipek i Lopek się żenią* 
LOPEK, HARRY SWEET 


Kaskady śmiechu. 


lako 
pechowy 


HIPEK 


p 


+ Wielki sensacyjny dramat w 10 aktach 


ANTERA 


z DOLORES DEL RIO w roli 


łównej. 


Bulny przepych przyrody podzwrotnikowej. Sensacyjne podłoże, Brawurowe tempo. 
UWAGA: Ceny miejsc mimo wyświetlanią %-ch asów filmowych nada! aniżone, 


Dr. męd. 
Niewiażski 
al. Andrzeja 5 Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 
Vaświetlanie lampą kwarcowa 
Śrzyjmuje od 8-11oo poł, i od 5-9 w. 


Wniedziele ' święta od 9 do 1 w pol. 
Dla pań oddzielna poczekalnia 


Dr. med, 


Edward REICHER 


Specjalista choróv skórnych 
i wenerycznych. 


Leczenie diatermją Elektroterapja 
at, Południowa Nr, 28. 
tei. 201—953. 
ed 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 
w niedziele od 9—2 pp 
Uia aiezamożnych ceny lecznic. 


pii enian A 
PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-spocjalistów 


ZAWADZKA 1 
esyana od & rano do 9 wieczór 
od 11—12 I 3—3 przyjmuje kobieta 

lekarz 
w niedziele: święta od %—2 pp. 
Leczenie cborób 
WENERYCZNYCH, MOCZO» 
PŁCIOWYCH I SKÓRNYCH 
Badanie krwi | wydzielis aa 
eyiilis i: tryper. 
Ronsoltacje 1 oeurologiem | arojogiam. 
Gabinet światło-leczniezy. 
Koamotyka lekarska 
Oddrielna poczekalnia dla koblet 


PORADA 8 zł. 


=== 


Ogłoszenia drobne. 


NATYCHMIAST sprzedam tanio do- 
mek nowy na rozbiórkę z dostawą. 
Serakowskiego 93. 


ROWER półwyścigowy nowy sprze- 
dam za 175 zl. Komstantynowska 70, 
|Bracla Krzemińscy. 


MARJA STADNICKA, ul. Drewnow- 
ska 64, zgubiła kartę od dowodu oso 
bistego, wyd. z trmy 1. K. Poznań- 
skl 


| 

KAROL GUCMAN, ulica Qazowa 7 
zgubił legitymację zapomogową 
nr. 15974, wyd. w Łodzi. 


| JERZY OLCZAK, uł. Emiliji, zgubił 
biet, wydany przez Dyr. Ł. E. K. Do 
jazdowych. 


PRZYJMĘ chłopca do nauki, pra- 
cownia pończoch, ul, Łagiewnicka 35. 


i 


ZAGINĘŁA karta „mob“, wydaną 
przez PKU Łódź-miasto II na Imię 
Czesława Purmańskiego. 


PARASOLKI plażowe z powierza 
nych 1 własnych materialów wyra 
bia pracownia Kadyńskiego, Nawrot 
20, tel. 215-74. 


ANNA SKURA, zamieszkała w Łodzi 
przy ullcy Składowej 36, zagubiła do 
kumenty: wycłąg z ksiąg ludności | 
legitymację zapomogową nr. ć 
Łaskawego znalazcę prosi o zwrot. 


3 


KADJOPOQOTOWIE 183-40, Pomor» 
ska 20, wszelkie zlecenia radjowe do 
9 wieczór. 


| ——— nA c | A 
2 
UBIORY męskie, damskie, obuwie. 


swetry ma wypłatę, Piotrkowska 37. 
III wejście. I ołętra. 


KURS FILET ręcznego 10 zł. Praca 
zapewniona. Wytczam haftów ręcz= 
nych, maszynow Toledo. aplikację ' 
wenecką robotę Graz Tenerytę (zło 
serwetki). Kaufmąnowa, ul. Piotrkow 
ska 18 w podw. 1 prawa oficyna 
I piętro. 

— NE 
ZIOŁA LECZNICZE według przepi 
sów sławnych lekarzy przeciw chort 
bom żołądka, kiszek, płuc, nerwów 
wątroby, nerek, pęcherza, hemorol. 
dom, upławom, obstrukcji, kamteniom 
żółciowym. kaszlówi, astmie, bledni 
cy, sklerozie, artretyzmowi, reumaty 
zmowi etc. Żądajcie bezpłatne) bro 
szury pouczającej! Adres: Liszki. = 
Apteka. 

ZZO W PIC DOE 


Do akt, Nr. 3332 1929 r. 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, Leon Wasowski, zamieszkały w 
Łodzi przy | ul. Mielczarskiego 14, ja 


zasadzie 1030 U. P. C ogłasza, 
że w dnłu (7 lipca 1930 r. od godz. 19 
rano w Łodlej, przy ul, Kilińskiego 43 - 


odbędzie si sprzedaż z przetargu PU 
blicznego omości należących de 
Hersza Libhermana | składających $l 
z mebli osgracowanych na sumę zio- 
tych 1620. 

Łódź, dita 26 czerwca 1930 r. 


la Komornik K. Suzin. 


Dr. Hotowiejczyk 
Chorobv | skórne | weneryczne. 
PIOTRKĄOWSKA 99, tel. 144-92. 
Przyjmuje Š codziennie od 8—9 rano 


—6 PO PO 
dziel | świąt. 


„; 8—9 wlecz. oprócz mie. 


LA lo a aa zak 


sa 
©— win A Ta By, 


biesiady uczyni na nim plamę. 
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OBRUS KRÓLOWEJ WIKTORII. Książę z wizytówką. 


Ciekawa legenda. 


Królowa angielska przepro” 
wadziła w tych dniach inwen- 
turę | ocenę przez fachowych 
ekspertów stołowej bielizny, 
będącej własnością rodziny kró 
lowej. — Dowiedziała się przy 
tem, że gdyby zamierzała ją 
Pad osiąznęłaby za nią o- 

oło 


500 tys. złotych. 


Jeden z najcenniejszych oka- 
tów z pośród królewskiej biel:- 
zny stołowej jest t. zw. „obrus 
(rólowej. tak szeroki. że moż- 
Na nim nakryć stół dla 250 o- 
sób. Sporządzono go s7-7*alnte 
na ślubny bankiet królowej Wi- 
torji i używany jest tylko w 
wyjątkowych uroczystościach. 

statni raz nakryto nim stół 
rólewski na urzędowym ban- 
lecie, wydanym w pałącu kró- 
la dla członków rodzin panują- 
żvch z okazji pogrzebu króla 
Edwarda. Do tego obrusa-ol- 
rzyma przywiązana jest 


clekawa legenda. 


ułosi przesąd, że przynosi on 
aeszczęście temu, kto w czasie 


Na wspomnianym wyżej ban- 
kiecie b. cesarz Wilhelm — bẹ 
dący wówczas jedną z główniej 
Szych osobistości na pogrzebo” 
wej „stypie* przypadkowo spla 
mił obrus winem. Było to pierw 
sze tego rodzaju wydarzenie i 
członkowie świty cesarskiej 
wyciąznęli z tego lak naigor- 
ze przeczucia 


dla władcy Niemiec. 
Drugą. bardziej jeszcze mo- 


Cel wycieczek. 


rv 


Piękny motyw pałacyku 
króla Stasia" w warszawskich 
azjienkach. Tam Jego Królew 


$ b; $ 
Se 


że drogocenną tkaniną, obecnie 
już nie używaną, a przypadają” 
cą tradycyjnym spadkiem. za- 
wsze księciu Walji, jest obrus 


Okaz ten oszacowali eksperci 
na 50 tys. złotych. 


specjalnie zrobiony na obiad ko 
ronacyjny królowej Anny. —|Maczabelli został, 


Szcześliwa fabrykacja perfum. 


Rosyjski emigrant, książę 
jak tylu in- 
nych jego rodaków na bruku 
nowojorskim 


bez środków do życia. 

Wówczas przypomniał $0- 
bie, że w dawnych dobrych dla 
|aiezo czasach, gdy studjował 


W POZNANIU... 


Ilustracja przedstawia tłumy ludzi przed katedrą poznańską w dniu zakończenia Kongresu Eucharystycznego. 


Roczny zarobek robotnika. 


NISKIE PŁACE w AMERYCE PUŁNOCNEJ. 
Głos znakomitego statystyka. 


O Stanach Zjednoczonych A- 
meryki Północnej słyszy się nie- 
raz w Europie, iż znaleziona tam 
praca zapewnia człowiekowi spo- 
kojny byt. Ostrożni, wprawdzie, 
wskazują, że nieraz o tę pracę 
ciężko, a cyfra bezrobotnych do- 


chodząca do 3 miljonów ludzi jest 
wymownym tych trudności dowo- 
dem, jednakże naogół sądzi się, 
że robotnik przy warsztacie jest 
tam zabezpieczony. 

Tę iluzję europejską rozprasza 
całkowicie jeden ze znakomitych 
statystyków niemieckich p. Karol 
Moeller, który spędził parę mie 
sięcy w Nowym Jorku, aby zba- 
dać stan klasy robotniczej w A- 
meryce. 

Uczony ten ekonomista stwier: 
dził, że płaca robocza w Ameryce 
jest obecnie nińsza niż przed woj 


pocz 


G 


ną. | 

Wprawdzie spadek zarobków, 
notowany w pierwszych latach po 
wojnie minął, ale poziom przed. 
wojenny nie wrócił. 

Oto przeciętna zarobku xa go- 
dzinę pracy wyprowadzona na 
zasadzie danych z 13 gałęzi prze 
mysła: w 1920 r. — 61 cent. t. j. 
około 5 zł. 48 gr., 1921 — 52 centy 
1922 — 49, 1923 — 54, 1924 — 
1926 — 56 cent, 1927 — 57 cent. 
t j. około 5 zł. 10 gr. 

Ponieważ w tablicy tej brakuje 
cyfr z ostatnich lat uczony nie- 
miecki zebrał dane o  przecięt- 
nych zarobkach różnych pracow 
ników w Ameryce i otrzymał ta- 
kie wyniki: 

Zarabia rocznie — robotnik rol 
ny— 537 dolarów, subjekt .handlo 
wy — 1315 dol, górnik — 1318 
dalarów „robotnik fabryczny — 
1362 dol. pracownik komunika- 
cyjny — 1554 dol., robotnik bu- 
dowlany — 1574 dol., urzędnik 
państwowy — 1585 dol., urzędnik 
bankowy — 2179 dol., różni inni 
— 1408. Z tych danych otrzymu- 
jemy przeciętną cyfrę zarobku 


"KTORĄ 


ska Mość marzył, kochał i twa 
rzył. Jak wiadomo pałacyk ten 
pełen jest pamiątek. 


pracownika w Ameryce w 1929 r. 
—mianowicie 1384 dolary rocznie 
|. fs TI6. dolarów tniesięceia: co 
Ale w tym samym czasie t. zw. 
minimum egzystencji w Stanach 
| Zjednoczonych doszło do 1920 do 
larów rocznie dla rodziny x dwoj 
giem dzieci. A stąd wniosek: prze 
ciętny zarobek nio zapewnia pra- 
cownikowi rodzinnemu w Amery- 
ce minimum egzystencji. 
Dobrobyt mają zapewniony tyl 
ko pewne grupy wykwalifikowa- 
nych pracowników, uposażone 


| 
| 


naszej waluty miesięcznie. 


Tak wygląda ów raj na ziemi 
pełen dolarów wśród drapaczy 
samochodów, 
Żyć w tym raju jest ciężko, a mo 


nieba i miljonów 


że ciężej niż w Europie! 


Trzy razy młotem w kowadło. 


Koniec słynnej kuźni ślubów. 


Do najbardziej romaritycz- 
nych zabytków tradycji angiet- 
skiej należy niewątpliwie 

słynna kuźnia 
w miejscowości Gretna Green, 
na granicy Szkocji, właściciel 
której — na mocy odwiecznego 
zwyczaju, datującego się od 
czasów prześladowań religij- 
nych — posiadł przywilej udzie 
lania ślubów. Ceremonjał tych 
ślubów, uważanych tradycyj- 
nie za ważne przez wszystkie 
urzędy państwowe, jest bar- 
dzo nieskomplikowany: oblu- 
bieńcy zjawiali się w kuźni, ko 
wal uderza trzy razy młotkiem 
w kowadło | ogłasza ślub za za 
warty. Oczywiście, że śluby w 
Gretna Green cieszyły się 
ogromną popitlarnością | nawet 
ekscentryczne Amerykanki spe 
cjalnie przyjeżdżały do Angi, 
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by brać ślub "w Gretna Green. 
Ostatnierni czasy coraz częś- 
ciej podnosiły się 
głosy protestu 

przeciwko tolerowaniu ślubów 
udzielanych przez kowala. 
Wprowadzono więc szerez 
utrudnień ! poczęto rejestrować 
śluby, zawarte w Gretna Green 
tylko w tym wypadku o ile któ 
reś z wstępujących w związki 
małżeńskie, przemieszkało w 
Szkocji conajmniej trzy tygod- 
nie. Obecnie jednak rząd angiel 
ski postanowił wnieść do Izby 
Gmin specjalny bill, na mocy 
którego uważane będą za praw 
ne tylko te śluby, które zawar- 
te zostały przed powołanym 
do tego urzędnikiem. W.ten spo 
sób położony zostanie kres ro” 
manńtycznym ślubom w kuźm 
Gretna Green. 


znacznie ponad przeciętną płacę. 
Poza tem we wszystkich innych 
wypadkach możność egzystencji 
oznacza zgórą 3 dolary dziennie. [osiągana jest przez pracę wszyst- 
kich członków rodziny, nie tylko 
męa i żony, ale i dzieci. Tylko w 
ten sposób daje się zebrać owe 
1920 dol .rocznie t. j. 160 dolarów 
czyli około 1300 złotych według 


chemię na uniwersytecie bertfń 
skim na balu zachwycił się per 
fumami swej damy i po powro 
cie do domu, we własnem | 
ratorjum podręcznem siabryko 
wał takież perfumy. 

A co, gdyby teraz zająć się 
taką fabrykacją ? 

Znalazł się przyjaciel, któr 
pożyczył księciu , 

niewielką sumę pleniędzy. 
Książę wynajął piwniczkę przy 
Madison Avenue i zaczął swo 
ją fabrykację. 

Poszło mu to doskonale, W 
Ameryce fakt, Iż coś pochodzi 
od arystokraty, natychmiast 
podnosi wartość przedmiotu. 
Perfumy „księcia“ cieszyły sią 
powodzeniem. 

Dzisiaj Maczabelli posiada 
wspaniałą wytwórnię perfum, 

On też jest twórcą specjal- 
nych perfum, używanych do fu 
tra, a nazywających- się „Gro* 
nostaje". Najciekawszy jest jed 
nak sposób, w jaki książę per- 
fum kolportuje swój towar; 

Nie ogłasza go w prasie, nie 

używa agentów 

oflarowuje swój towar osò 
błście. Staje dwa razy do roku 
wiosną i jesienią na ożywionej 
ulicy nowojorskiej, z kwiatkiem 
w butonierce wytworny w każ 
dym calu 1 pięknym paniom 
wręcza swą kartę wizytową, 
ozdobioną książęcą koroną. 

Efekt jest pewny. Klientki 
przyjdą i zakupią perfumy. 

A o to tylko chodzi. 


Szał 
radości. 


Wybryki szczęśli- 
wego maturzysty. 


Po złożentu egzaminu dofrń 
łości pewien maturzysta wiedeń 


ski wpadł w prawdzi 
szał radości 


lektryczne. Policja natychtniast 
zajęła się tym „szczęśliwym”, 
który sam nie zdawał sobie spra 


wy z dok 
dym razie 


TROSKA O ZABEZPIECZE- 
NIE BYTU SWOJEJ STRAŻY 
POŻARNEJ — 


to naczelny obowiązek 
całego społeczeństwą 
łódzkiego. 


się przed nimi bezszelestnie || dziewczyną, która postawiła na |znowu kobietą, miękką. uległą| Nie mógł wprawdzie znać m< 
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Oczy Miriam, szeroko o 
twarte, nieruchome, głodne i 
Zarazem triumfiujące, utkwione 
tvły w iego twarzy, Wysunęła 
Się lagodnie z jego ramion i u- 
Awszy zą rękę. w milczeniu 
Wwvwjodła go z chaty, 

Wyszli poza obręb świateł 
latarni. Od czasu do czasu o 


| 
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dookoła wszędzie migotały ma- 
lutkie lampy, jak robaczki świę 
tojańskie, tak, że cały dom był 
pogrążony w męlistej poświa- 
cie. Dwoma cichemi, długiemi 
krokami znalazł się u jej boku. 
uczuł łagodne popchnięcie pro- 
wadzącej go miękkiej dłoni i 
upadł na niski, szeroki, miękki 
tapczan, między stos pucho- 
wych poduszek, z których wy- 
dzielała się sama drażniąca 
woń, jaką tchnęła postać Mi- 
riam. 

Słyszał, jak szepnęła coś 
niewidzialnemu słudze, potem 
usiadła obok niego, opierając 
się całym ciężarem o jego ra- 
mię i przybliżając wargi do je- 
go ust Pod wpływem jej do- 
tknięcia westchnął ochryple, 
otoczył łą ramionami į przycis- 
nął do siebie. Ale ona wparła 
się silną dłonią w jego pierś 1 
odepchnęła go ze śmiechem. 

— Wiedziałam, że jesteś 
mężczyzną — szepnęła, pod- 
czas gdy z pod jej opuszczo- 
nych rzęs buchały ognie. — Te 
raz dopiero zrozumiemy się na- 
czy ich spotykały się i na chwil wzajem, mój Jimie, prawda? 
lẹ zatapiały w sobie. Gurney | Jeszcze kilka minut, jeszcze ma 
szedł bezwolnie, nie dbając olta chwilka. a będziemy sami. 
to, dokąd go prowadzi. Sam|Wówczas powiem ci coś, co 
nie wiedział, jak Po upływie|rozerzeje cię bardziej jeszcze 
kilku minut znalazł się w ogro-|niż to wino, które teraz nam 
dzie, który widział poprzednio |przyniosą. 
ze skały. Niewyraźny cień zzęstniał i 
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Jakieś cienie przesuwałylokazał sie milczącą, kraiową'derczego grymasu. — Stała się 


małym stoliku obok tapczana || pełną skruchy, że go uraziła. 
tacę z kryształową karafką 1| — Przebacz mi, Jimie — sze 
rubinowemi kieliszkami. Dziew |pnęła, przysuwając się znowu 
czyņa zniknęła na jedno słowo | do niego. — Ja się nie gniewam 
Miriam, wypowiedziane w ję- | Poprostu byłam zaskoczona. — 
zyku krajowców, a szybkość z | Wiesz, nigdy żaden mężczyzna 
jaką się oddaliła, Świadczyła |mnie nie pocałował. Poprostu 
wymownie o potędze cichego | byłam zaskoczona. Wiesz, te- 


nakazu. 

— Teraz będziesz patrzył 
w moje oczy I pił do mnie — 
powiedziała, nalewając wino, 
pieniące się jakby świetlanemi 
perełkami, | 

Wziął kłeliszek z jej dłoni. 
Oczy ich spotykały się ponad | 
brzegami kieliszków. Jim jed- 
nak milczał, co ją widocznie 
uraziło. 

— Co? Czyż nie warta jes- 
tem, żebyś wypił moje zdro” 
wie? — zawołała, ale zamilkła 
nagle, gdyż wypiwszy wino je 
dnym haustem rzucił kieliszek | 
o ziemię i znowu ogarnął ją uś-| 
ciskiem, mówiąc ochryple. 

— Zdrowie? Co mogą wypo- 


wiedzieć słowa? Oto moje zdroj 


wie! — j pocałował jej usta. 
— Och! — krzyknęła i gniew 


zabłysnął w jej oczach. Błysk| 
ten w jednej chwili rozproszył | 


niemal cały czar. rzucony na 
Gurney'a przez tę kobietę. 
Uśmiechnął się ironicznie. 


raz już się nie boję. Patrz, oto 
chętnie sama podaję ci usta. 

— Przebaczam — odrzekł ła* 
skawie, ale nie kwapił się z po- 
całunkiem. Twarz jego nie była 
już nabiegła gorącą krwią, a o 
czy I usta miały dawny swój 
naturalny } swobodny wyraz, 
błysk gniewu bowiem, który 
bez jej wiedzy przemknął po 
jej twarzy, przywrócił mu zdro 
wy i chłodny rozsądek. — Ow* 
szem, przebaczam —powtórzył 
— ale teraz nie dbam o nic! — 
I śmiech jego zabrzmiał głośno 
i drwiąco, jak wówczas. gdy 
Jim wyzywał wrogów, dybią* 
cych na jego życie. 

Kobieta zerwała się. Słyszał. 
jak dyszała wściekłością, zaczę 
ła chodzić po mrocznej weran- 
dzie prędkiemi, czającemi się 
krokami. Chodziła tam i zpo” 
wrotem, podczas gdy on pa- 
trzył na nią ubawiony. z każ- 
dvm momentem odzyskując 
więcej tej równowagi, która był 


Miriam natychmiast odczuła|o mały włos utracił, z każdą 
zmianę i stłamiła gniew. jaki|chwilą wchodząc bardziej w ro 


targnął nią na widok iego szy 


lę, którą w tej grze była dla nie 
go najwłaściwszą, 


czuć, które nia w tej chwili mio 
tały, starał się je jednak chy* 
trze odgadnąć, przypominając 
sobje jej metody karania ludzi 
za nieposłuszeństwo. Czekał 3 
zaciekawieniem. 

— Co do tego, żeby to był jel 
pterwszy pocałunek, to nie ma 
głupich! — myślał śmiejąc się 
i śledząc ją czujnieę, — Dam 
swoją rudą głowę za to, że kła” 
mie. Zaskoczona to ona może 
była naprawdę, ale tak czy o” 
wak wargi jej przywarły do 
moich ust jak klej. Gdyby mnie 
tak pocałowała sama! O rany! 

Być może, że jakiś głos we- 
wnętrzny ostrzegł Miriam, że 
tak długie oddalenie nie może 
wpłynąć pomyślnie na podtrzy* 
manie gorących jego afektów. 
Tylko bogowie moeli skierować 
soczewkę jej teleskopu na czło” 
wieka, którego najbardziej ze 
wszystkich ludzi w tej chwil 
pożądała. A może ten sam ta* 
jemniczy głos przypomniał jej, 
że szukając I znajdując tego 
człowieka, równocześnie zanie- 
dbała śledzenie nieznajomega 
okrętu, tem samem zaś wykro” 
czyła przeciw swoim obowiąz” 
kom, co u każdego ze swych 
ludzi ukarałaby śmiercią, : 


Den 


i 


R 


= 


Bir 4 


Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


W związku z odbywijącyc | 
się międzynarodowym kongre | 
sem komunikacyjnym, który 
zgromadził w Warszawie znacz» 
ną liczbę cudzioziemców ze 
wszystkich stron świata, komi- 
sarjat rządu polecił podwładny 
organom, aby sprawdzali, czy 
znaki znajomości obcych języ” 
ków przez kierowców samocho 
dowych, umieszczone na taksów 
kach są obecnie aktualne. 


Roboty ziemne przy budowie 
wykopu na ul. Żelaznej w kierun | 
ku dworca głównego zbliżają się 
do tunelu przy Jerozolim- 
skiej į Poznańskiej, Długość ca- 
łego tego wykopu wyniesie 940 
metrów, Roboty ziemne będą u 
kończane na wiosnę 1931 r., po- 
czem rozpocznie się układanie 
w wykopie torów kolejowych — 
Jedpoczyśnie wykonane będą ro 
boty pomocnicze, jak Sdwodiie 


mię teremiu | budowa ścianek o- 
porowych z jednej I drugiej stro- 
my torów, 

Roboty, związane z tozbiór- 
ką gmachów kolejowych, położo 
mych na terenie przyszłego wy* 
kopu linji średnicowej, będą w 
kończone przed zimą r. b Część 
tych robót już wykonano, Roze 
brano mianowicie b, dom kontro 
h dochodów ! szereg mniejszych 
warsztatów, Pozostaje do roz 
czę sa rog oddziału drogowe- 
go, budynki mieszkalne i dom 
wydziału eksploatacyjnego, 
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Wydział statystyczny magl- 
stratu m. Warszawy opubliko- 
wał wyniki spisu zakładów rze 
mieślniczych i przemysłowych, 
ZY kilka lat temu przeprowa 

Ogółem było ich w czasie spi 
su 20.051, z czego prawie 90 pr^ 
cent stanowiły warsztaty naj- 
drobniejsze, zatrudniające mniej, 


Matka i syn w areszcie. 
Fałszywe bankructwo. 


Ze Lwowa donoszą; 


Bankructwa i fałszywe kry |warów na kwotę 


dy w większych miastąch, szcze 
gólnie we Lwowie, weszły 


` w stan chroniczny, 


Ostatnio metody te zostały |ca r. b, dopuściła do sfingowanej 


lal 


niż 5 robotników. Na pierwszem 
miejscu stoją warsztaty, w któ” | 
rych pracuje sam tylko właści- 
ciel (8838) na drugiem gdzie jesł 
zatrudniony dodatkowo jeden ro | 
botnik (5289), na trzeciem, gdzie 
2 robotników (2603), Te najbar- 
dziej rozdrobnione zakłady za* 
trudniają 35 proc. ogółu robotni 
ków, 
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Obłąkana pod lokomotywą. 


Rozpaczliwy krok żony kolejarza. 


Z Ostrowa poznańskiego do- 
noszą: 

Mieszkańcy Drogi Plaszew- 
skiej bylj świadkami okropnego 


|nieszczęścia. Oto żona 


pewnego kołejarza, 
zamieszkała przy Drodze 
szewskiej wyszła na tor skalmie- 


Pla- | 


ni świadkowie tego zajścia ze- 
znają, że maszynista dawał syg- 
nał i usiłował nawet 
wstrzymać pociąg, 

bezskutecznie jednak, gdyż prze- 
strzeń była zbyt mała, Nieszczę 
śliwa od dłuższego czasu była 
nieuleczalnie chora 1 to byłu 


rzycki pod Szczygliczką ! rzuci- |przyczyną jej rozpaczliwego kro 


ła się pod nadjeżdżający pociąg, | ku, 


ponosząc śmierć na miejscu, Licz 
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KRATECZKI. 


ES WĘDROWKI. 


Dziele pewnego obywatela. 


Pan Wacło Klempski, pomi 
mo swezo mało przyjemnego 
nazwiska, był młodzieńcem do- 
statecznie miłym, aby mieć li 
czne znajomości, wesole towa” 
rzystwo, sympatię u kolegów 


rem. Wykorzystując tedy bło”| 
gosławione te warunki, w jakie 
życie go rzuciło, większość 
chwil wolnych od zajęć sSpę-| 
dzał na wizytach. 

W marcu r. b., z powodu ja- 
kieroś Józia, z całą paczką róż 
nych Innych Józłów I Jóź. u in 
nero znowu Józia — zabawił| 
na Chojnach do późnego wie” 
czorą, a mając leszcze jakleś 
obowiązki, czy też chcąc wcześ 
niej wstać do pracy, wcześniej 
również pożegnał towarzystwo 
— ku żalowi płet Jak mówią pię 
kniejszel. a zadowoleniu repre- 
zentantów tel drugiej, którym 
ubyt? jeden rywal. 


TAJEMNICA PRZYSTANKU 
TRAMWAJOWEGO. 


Mimo pewnego zamroczenia 
koholem Wacio trafił do przy | 


ców tarnopolskich na kredyt to- 


7 tys, zł, 


na weksle, poczem wstrzymała 
wszystkie wypłaty, a dnia 7 mar 


 peszczepione na grunt prowin= licytacji swego sklepu, Syn jej | 


'cjonalny. Jak nam obecnie dono 


zez podstawionych kupców na 


stanku tramwajowego, Wie- 
czór był chmurny, ale bardzo 
ciepły. Pan Wacio, tocząc roz* 
marzone oczy po niebie, w por 
szukiwaniu gwiazd, sięgał jed- 
nocześnie do papięrośnicy. lęcz 


Iw biurze I — sympatie poza biu | ędy tylko uchwycił jedna sztn* 


kę „gwoździa do trumny“ po” 
czwł, iż ktoś mu wyjmuje z ca” 
tym spokojem z ręki papieroś- 
nice. Pan Wacio, człowiek z na 
tury bardzo uprzejmy, widząc 
iakiegoś tęcieęgo dryblasa, któ” 
rv bez geremonji chwyta za nie 
swoją rzecz, wviąkał: 

— Jest wprawdzie ciemno, 
ale ja pana doprawdy nie po” 
znaję,.. 

— A bo I nie trza, a jak ci 
ciemno, chłopysiu, to maszt.. 

Jednocześnie Wacio dostał 
takiego prztyczka w nos, ŻE w 
oczach mu się rozjaśniło, jak w 
dzień, a ponadto z miljon 
gwiazd zobaczył. Papierośn'ca 
utongła w kieszeni dryblasa, 
który spokojnie zapalił wvjętę 
go z niej papierosa I zaciągnął 
się z zadowoleniem. Wacio nie 
wierzył własnym oczom, za- 
czął się zastanawiać, czy wo 
góle“ jest trzeźwy, a jeśli tak, 
to czy kiedykolwiek był trzeż- 
wy. Zanim zdążył wpaść na 
myśl, jak odpowiedzieć nanast- 
mkowi, zajechał tramwaj, a po- 
nieważ okało ll-tej wieczór niz 
sdy się nie ma pewności, czy to 
przypadkiem mie ostatni pociąg 
Wacio wdrapał się coprędzej 
ną stopień, 


CIĄG DALSZY. 


Ledwte to uskutecznił | za“ 
mierzal wejść do wagonu po- 


szą, przed kilku dniami ujawnio» | licytacji tej towar i meble kupił | czuł, że traci grunt pod nowami, 


mo taką aferę oszukańczą w Zba 
rażu, 
Oto Betta Regenbogen, za- 


za 900 zł, poczem przepisał lir- | 
mę swej matki na swoje nazwiś | 
ko, a sklep nada) prowadziła mat 


mieszkała w Zbarażu kupcowa i|ka Józef Regenbogen zaś z pie 


jej syn Józef Fuchs false Regen- 
bogen, zostali przez wydział 
ledczy w Tarnopolu aresztowani 
zarzutem oszustwa, Miano: 
wicie Betty Regenbogen jeszcze 
« końcem 1929 r, nabrała u kup 


LEON LAFAGE, 


W (Garaż. 
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Historja ta nie jest zwykłą 
tką, lecz warta jest opo- 
edzenia, Wynika z niej, że nie 
edy szczęście sprzyja nawet 


ludziom, co postępują 
asiota, 


Podając szczegóły, zmienię 
lko nazwiska, dzielnicę I t, d, 
ja fakty, charaktery, zawody, 
zdarzenia pozostaną w ścisłej zgo 
dzie z prawdą, 
P. Teybit, zebrawszy do gro 
wszyskie swoje oszczędności 
był w dzielnicy, położonej na 
krańcach Paryża, plac wolny — 
Na nabytym gruncie postawił na 
miot I zamieszkał w nim, a przy 
najmniej spędzał tam noce. 
poc pia buki pa pien 
ymi robotnikami, zają 
hilaa około budowy małego 
garażu, licząc, że z czasem, jesli 
znajdzie się klientela, wrócą mu 
się pieniądze. 

Z lewej strony placu stał ste 
ry mur, o który p. Teybit m'al 
zamiar oprzeć swoją budowlę, Są 
siad jego, znany i dyplomowany 
architekt, właściciel nowoczes- 
nej nieruchomości z tarasami | © 
grodami na dachu, poinformował 
go przy pierwszej próbie skorzy 
stania z muru, że ściana nie jest 
wspólna i będzie zniesiona. ley 
bit zaprotestował, oponował, Po 
mimo bliskiego sąsiedztwa, za- 
częto wymieniać listy polecone. 
Ton ich stawał się ostry. Wygla- 
dało na to, że wywiąże się spra- 
wa sądowa. 


X 


niędzy uzyskanych z tego oszw: 

stwa założył drugi sklep żelazny 

pod swoją firmą, Aresztowanych | 
odstawiono do sądu w Tarnope | 
lu, 
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a masywny jegomość wygłasza 
z powagą: 

— Ja plerwszy.. 

Pocląg już ruszał, gdy oszo* 
łomiony Wacio wtargnął dg 


czę konięc epizodów, które nad 
zwyczaj nie podobały się temu 
sympatycznemu młodzieńcowi. 

— Płać! — mruknął do nie” 
go masywny osobnik. 


Teybit, człowiek prosty, sil- |nadto 4 plentądze najlepszego me 
ny 1 gwałtowny, przed pójściem |go przyjaciela, 


do adwokata, postanowił odwie- 


win 


— 


dym stopniem nabierał anlmu-|dzę panu garaż według ostat- 


szu, Mówił sobie: 


nym, albo też z rozmachem wja 
dę mu w żyto. 
I na to właśnie był zdecydo 


NAJ. 

prowadzono go do pokoju 
|Otoczenie nie przypadło mu dn 
gustu. Było zanadto eleganckie, 
Wyszedł do niego architekt, p. 
Druque, człowiek mniej więcej 
w jego wieku, dekorowany, 1 
za co, proszę? Znienacka jednak 
Teybit, dotąd zawzięty, zachmu 
rzony, rozkrochmalił się, złożył 
ukłon, Przemówił głosem jowial 
nym, jakiego używa się dla po 


+ 


witania bufetowej w barze: 


— Wyznam panu, że zjawilem 
|się tutaj na rozprawę poważną 
ale jest pan tak podobny do me 
go szwagraWiktora, najlepszego 
z ludzi, że odwołuję wszystko 
Jeśli ma pan coś do wypicia, po 
gadamy, 

— Panie, — odrzekł uprzejmie 
architekt — mam dobry port- 
wein w domu į rad jestem pò 
znać pana osobiście. Wypijemy 
za zdrowie pana i jego szwagra 

Tak też zrobiono, poczem ar 
chitekt przystąpił do ataku: 

— Panie Teybit, niech mi pan 
sprzeda swój garaż! 

— Nie mogę, p. Druque Jest 
to cały mój majątek į są lo wszy 
stkie moje szanse Wydałem na 
to — zaryzykowałem — pienią: 
dze do ostatniego grosza, a po 


|nich wymagań i ponadto jeszcze 
— Albo dojdziemy do faktejś ipięć do sześciu mieszkań takich 
ugody, jeśli okaże się przystęp: |ixk 


tutaj, 
—No tak, p. Druque — to co 
innego, 

— Zgadza stę pan? Doskona 
le. A cena, jakiej pan żąda? 

— Jest tyle a tyle metrów 
kwadratowych. A więc 300,000 
franków, 

— Co pan mówi? 

Trzysta tysięcy franków, — 
Zna pan przecież ceny w tej 
dzielnicy? 

— Właśnie dlatego się pytam 
Po raz pierwszy ktoś żąda ode 
mnie ceny uczetwej, wartośc: 
istotnej. Zgadzam się. Jest pan 
człowiekiem honoru Jeśli sobie 
życzysz, pieniądze odebrać mo- 
żesz w tej chwili. Podpiszemy 
wstępną umowę, I wiedz pan, że 
byłbym cj dał osiemset tysięcy. 
gdybyś ich był zażądał, Plac ten 
sprzedany kiedyś nieopatrznie 
przed jednym z moich wyjazdów 
— mam budowle na Rivierze — 
otóż plac ten jest mi również po- 
trzebny, jak ten dom. 

W dniu sprzedaży gawędzo 
no szczerze, 

— Sypla pan tutaj — zżgad- 
nął Druque—lecz przypuszczam 
że mieszkasz gdzieindziej? 

— Tak jest. Nabyłem właś: 
nię za te trzysta tysięcy willę 


| 


Š Z 


— (0?.. — wrzasnął wypro 
wadzony już z równowagi Wa- 
cio. — Pan jesteś bandyta! 

— Płać. kiedy mówię — u 
piera? się nieznajomy. 

W sprawę wdał się konduk- 
tor, Pasażer nie chciał płacić, 
wskazując na Wacia. który za- 
czął wreszcie doprowadzony 
do pasji, kląć jak przedwojenny 
szewc, albo dzisiejsza kokota 
gorszego autoramentu, gdy 
tymiczasem jego prześladowca 
zdawał się drzemać, ssąc zrá- 
bowanego papierosa, mimo wy- 
raźnych zakazów” policyjnych. 
dotyczących palenią w tramwa 
jach. | 

Konduktor tymczasem prze 
szędł na przedni peron pociagu 
poprosił jednego ze stojących 
tam posterunkowych, wracają” 
cych ze służby i tramwaj za- 
trzymał. Zarówno Wacio. jak i 
„bandyta: powędrowali mimo 
głośnych protestów pierwsze” 
xo do komisarjatin 

Tam tajemniczy osobnik. któ 
rym okazał się Henio Malinow* 
ski, dokładnie tym razem użnię 


ty. oświadczył sennym głosem: 


—Nie raz płaciłem, nie raz 
spałem w cyrkule, mogę się $ 
dzisiaj tu przespać. 

Przywłaszczoną  papierośni 
co., po przedstawieniu sprawy 
przez Wacią, zwrócił bez pro- 
testu. Dedykacja. której treść 
podał pan Wacio, była najlep- 


szym, dowodemi, któ jest właśr| 


cicielerh. 
Sąd grodzki miał ostry o 
rzech dó zgryzienia. Hemio Ma- 


linowski był nieco zdziwiony. | żąę 
gdy mu odczytano opinię. we- Heydta. Od 
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Skarb pod fundamentem 
odnałeziony po żmudnych poszuki- 


wani 


Z Wilna donoszą: 

W swoim czasie okradzio” 
no p. Walerjana Dowgjałlowa 
zamieszkałego przy ulicy Wi: 
toldowej Nr. 30:a. któremu w 
czasie nioobecności zabrano 
1600 rubli w złocie. zegarki i 
inne przedmioty biżuterji, łącz 
nej wartości 10.200 złotych. 

Uwiadomiony o wypadku 
wydział śledczy wszczął docho 
dzenie, które ustaliło iż na dwa 
miesiące przed opisaną kradzie 
ża, jego służąca I6-letnia Stani 
sława Grygolunówna 
skradła swemu chlebodawcy 
1200 zł, jednakże interwencja 
policji sprawiła iż stratę swą 


poszkodowany odzyskał. Grygo 
iunównę, jako nieletnią odda- 
no pod dozór policji. Oczywi- 


ście po ujawnieniu tero faktu 
p. Dowzjałłow pozbył się ze- 
psutej dziewczyny. 

Władze bezpieczeństwa. 
mając na uwadze ten wypadek 
wdrożyły dochodzenie w tym 
kierunku a nawet mając b. sil 
ne poszlaki zaaresztowały Gry 
golunównę oraz jej matkę Ale 
ksandrę Persztel. które jednak 
de winy nie przyznały się, 

Mimo braku konkretnych 
dowodów stwierdzałących wi- 
ne oskarżonych. wtrącone one 
zostały do więzienia, a wywia 
dowcy wydziału ' śledczego e- 
nerzieznie pracowali by ze 
brać odpowiednie materiąły, a 
głównie odszukać 


|cdreczka 


ach. 


skradziony łup. 

Od tego czasu upłynęło zgó 
rą półtora miesiąca. sprawa 
tue posuwała się naprzód. 8 
araczio Nane zacięcie mileza: 
y. 

Wreszcie w drodze wywia 
dów zdobyto pewne wskazów 
ki, które spowodowały prze” 
prowadzenie ponowncj rewizji 
w obrębie posesji zamieszk'wa 
nej przez poszlakowane matkę 
: córkę. 

Tym razem rezultat wypadł 
nadniespodziewanie. Przekopu 
jąc podwórze na głębokości 1 
metra pod fundamentem skła- 
dzika. należącego do Persztel 
natrafiono na istny skarb. 

Z ziemi wydobyto masę mo 
net złotych | innych przedmio* 
tów, pochodzacych z kradzie” 
ży u p. Dowgiattowa, a miano 
wicie 151 sztukę po 5 rb.. 53 
sztuk po 10 rb.. 5 sztuk po 15 
rb. i jeden stary dukat 5 rb. 
prócz tego dwa złote zegarki, 


|złote breloczki i in. Wszystko 


to poznał jako swą własność 
poszkodowany, który stwier= 
dził iż brakuje zaledwie 200 
rb. w złocie i krzyżyka 
Wobec tak obciążającezo 
materjału, dalsze wypieranie 
się wimy zaaresztowanych w 
tei sprawie, stało sie bezcelo 
we. to leż przyznały się za- 
równo matka jak 1 jej dorodna 


do kradzieży, 


Niszczycielskiszał żywiołów 


Piorun zabił 


Z Poznania donoszą: 

Wczoraj przeciągnęła burza 
nad powiatem czarnkowskim, — 

odczas której zabici zostali 6%; 
letnia Michalina Węfierkowa i 
73-letni Michał Dreger. 

Z innych stron województwa 
nadchodzą wiadamości o szko- 
dach wyrządzonych przez 
wspomnianą burzę, 

, W powiecie uapotiskia u| 

erzył grom w owania fos 
sc, zy A wee 
własność Karela Massenbacha 
Spaliła się świniarnia, a straty 
ocenią się na 


około 8 tys, zł, | 


W Grzebienisku powstał po- 
w zabudowaniach Oskara | 
łonącego domu za- 


dle której policja I sąd były do" |jęła się stodołę l chlew, które 
kładnie poinformowane, że pra" |spłonęły doszczętnie wraz z na- 
wie co tydzień urządza om S0-|rzędziami rolniczemi. Straty oce- 
bie, a właściwie bliźnim awan"|nja się na około 18 tys, zł, 


tury co raz to w innej stronie 


W Gorszewicach poszły z dy 


miasta, bowiem również ma du- |mem zabudowania gospodarskie 
wagonu, Lecz nle tu był jesz: |żo znajomych, wskutek Czego | pmm 


po kilkakroć już płacił grzyw: 
ny, W rezultacie pan Henio ska 


Wacio Klempski został unie- 


zany zostal na miesiąc aresztu, |winniony. Henio będzie podob” 
aby zastanowił się nad zmianą |no apelował. 


trybu życia. 


— Poproszę o adres, panie 
Teybit. Pojadę to obejrzeć. ` Ja- 


ojmuję, A więc trudno. |kjekolwiek roboty tam potrzeb- 
dzić architekta. Pogardztwszy |Sprzedaj mí pan plac, Dam panu |pe biorę na siebie, Tak jest, — |rvblcie? 
dą, szedł po schodach ! z każ potrzebnych robotników, urzą: |wiem, co mówię, I nie jest to ła» 
ska, którą panu wyrządzam. |nfe jestem bandytą, Wyszedłem 
: winien przynaj-|ze szpitala ! jestem bez pracy, 
mniej tyle, Mówiłem już panu. |bez dachu' nad głową, bez gro- 
byłbym zapłacił do 800 tysięcy |sza, Zauważyłem ten dom, z któ 


Jestem panu 


franków, 


li się; że obaj 
dji | mają wspólne znajomości, co 


najmniej dziesięciu wspólnych |mnie pan wypędzi? 


przyjaciół. 

Po upływie dwóch tygodm, 
Teybit pojechał zwiedzić swą 
willę Był piękny dzień świątecz 
ny. Niebo przywdziało kolor błę 
kitu, Dom olśniewał na tle wio 
sennej przyrody. A p. Druque © 
bietnicę swą wykonywał po kró 
jewsku; krata, ściany, podiazd, 
drzwi, okiennice, tapety, sztuka 
terje, sale kąpielowe, ogrzewa- 
nie centralne, chłodnia... wszyst- 
ko powstawało, małowało się I 
urządznło, Jeszcze kilka tygodni 
a Teybit mógł sprowadzić olśne 
ną swą rodzinę, Wówczas za 
kwitną róże, Teybit coraz wył 
mował z ust krótką fajeczkę, 
którą trzymał w zdrowych, bia- 
tych zębach, by móc po swojemu 
wychwalać architekta t jego 
szlachetny gest, 


— Ach! ten fotr, — co za e 
legancki typ człowieka! 


Znienacka jakleś drzwi o 
parły mu się, Otworzył je sil- 


na drodze do Saint-Cloud. Mam [nem pchnięciem ramienia í zna- 
zamiar zamieszkać tam z rodzi- |lazł się w obecności wysokiego 
ną. Potrzebne są pewne roboty |draba o siwej brodzie, nędznie u- 


restauracyjne Ale za dwa, trzy 


miesiace.. 


o włóczęgi, który ukłonił 


mu sia z przerażeniema 


W czasie rozmowy dowiedzie stej, więc przychodzę tutaj po 
chodzą z Pikar- |ich wyjściu... Niech mi pan wy- 


Jerzy Krzecki. 


— Jest pan właścicielem do 


mu? 
— Tak, niby... A wy co tutaj 


— Niech się pan nie gniewa, 


rego robotnicy wychodzą o Szó- 


baczy,. Oto moje papiery. Czy 


— Dlaczego? — spytał Tey- 
bit, zbadawszy twarz swego roz 


mówcy, — Przectwnie, Zostanie 
cie tutaj. Oto mój bilet wizyto” 
wy. Gdyby was ktoś zagadnął. 
co tutaj robicie, możecie powie 
dzieć, że jesteście a wy 
znaczonym przez p. ita, — 
Ach takl I rotas te Pieniądze 
na życie, 

Pewnego dnia prace w. willi 
zostały ukończone, Dozwolono 
jej wyschnąć w słońcu, a następ 
nie p, Teybit zajął się jej umeblo 
waniem. 

— A teraz — paar się do- 
zorca — pan mnie wydali... 
Bynajmniej, mój stary... 
Zmienicie tylko zajęcie ; miesz- 
kanie, Udajcie się pod tym adre 
sem do mego garażu, Będziecie 
rozlewać benzynę. 

I tak się stało, Podczaszy sa- 
mochodów, odświeżony, uzdm- 
wiony, wesoły, był duszą t osią 
garażu Teybit, zakładu wspania 
łego, lśniącego, wylakierowane- 
fo, jak okręt transatlantyckt.— 

iat najszykowniejszą klientelę 
dzielnicy. Sypały się napiwki od 
pięknych kobiet w krótkich suk 
niach, pachnących iak kwiaty 


dwie osoby. 


osadnika Józefa Koguta, Grom 
uderzył} w dom mieszkalny, 
którego zapaliły się stodoła i 
chlew, przyczem zginął w płomie 
niach żywy i martwy Inwentarz, 
Pogorzelec był ubezpieczony 
na sumę 10 tys, zł, Poniósł rów" 
nież ay Nowaczyk, który 
miał wspólny tok za z Kogu 


jtem. Nowaczyk był ubezpieczo- 


ny na sumę 13 tys, zł, 

W Świechocimiu (pow. mię: 
dzychodzki) uderzył płorun —- 
stodola Hieronima Hellera, O- 
leń rozs ję następnie na 
stodołę, w k pann, mis] 
rzędzia rolnicze, Straty ocenia 
się na sumę około 7 tys, zł. 

Podczas wczorajszego ulew: 
nego deszczu | burzy, która prze” 
ciągnęła nad okol ą Poznania, 
woda zalała wiele piwnic, szcze- 
gólniej było to dotkliwe dla ich 
mieszkańców, Kilkakrotnie wzy. 
wano pomoc straży pożarnej, któ | 
ra pompowała Burza ta | 
przywiodłą z sobą upragnione 
deszcze, których brak tak się do 
tkliwie dawał odczuwać podczas 
długotrwałej suszy, 


o (| m i 
' 


osz benzyny 1 karburato- 
w, 


Lecz kiedyś, 
Teybit, zasta 


gdy przyszedł 
swego dozore | 
z miną tak zrozpaczoną, że choć | 
był zdrów 1 pełny, przypomniał 
mu wymizerowanego włóczęgę | 
z przed kilku miesięcy, | 
— No I cóż ciebie tak struło, 
stary? — zapytał Teybit, 
Dozorca podał mu list z On: 
tario, donoszący o miljonowym 
spadku po wuju, ro iku w A- 
meryce, l 
— I to cię tak martwi? — 
śmiał się Teybit. — Niech to ob 
iczę,, czcka,, Będziesz miał | 
coś około dziewięciu miljonów 
franków, No ! — naturalnie — o | 
pana, mł bed 
„ — Trzeba będzie, panie Tey- 
bit, Szkoda byłoby stracić tyle 
pieniędzy, Oczywiście zaczekam 
aż pan znajdzie zastępcę, | 
— Dobrze, — rzekł Teybif. 
— I rad jestem za ciebie... l 
„Chclał coś dodać jeszcze, lecz 
nie miał odwagi, Garaż był w a 
niały, lecz marzył o tem, ł 
stał się pałacem samochodowym 


Pragnął, 
amten ał milczenia, 
w którem odczuwał coś, jak war 
kot motoru. f 
— Pozwol! pan sobie powłe- 
dzieć, panie Teybit, że gdyby 
pan potrzebował jakiego miljong 
o rozszerzenia interesu, | 
nim mogę, I bez ceremonji, pro» 
szę, Korzyści będą po mojej strą 
nie, Przyzwyczaiłem się do dœ 
mu I klientów. Byłoby mi przy» 


kro, gdybym miał to wszystko e 
rzucić nazawsze,. | | 
I taki był koniec całej tej 
przyśody, - Tłum. L M. i 
| 


a a a ama 
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L SPORT F____ Ferencvarosi — Amatorski K. S. 


Jeszcze odrobinę cierpliwości. 


w Katowicach. 


Zaledwie kilka kuponów pozostało do końca 
konkursu, 


Mimo często ponawłanych in |spląć I wysłać do redakcji „E- 
formacyj, dotyczących naszego | cha”, Zawadzka 1 w kopercie 
konkursu, ciągle jeszcze napływa |opatrzonej napisem dodatko- 
ją do redakcji zapytania. wym 

Nie mogąc indywidualnie na „konkurs samochodowy", 
nie odpowiadać, powtarzamy je- Kupony przesłane być muszą 
szcze raz warunki konkursu, do dnia 7 lova r, b. do wieczora, Mecz na 

A więc udział w naszym |Dn. 8 lipca nastąpi wylosowanie 


ska Ferencvarosi 


Spotkanie powyższe 


ło zainteresowanie, gdyż ze 


konkursie samochodowym może 
wziąć każdy bez wyjątku, kto 


3 zakupionych przez redakcje| Odbyły się w Brzezinach za 
„Fcha” zaświadczeń, wartosci po | Wody o mistrzostwo kl. C. po- 


Doskonała drużyna węgter* spół śląski znajduje się obecnie 
rozegra w 
środę dnią 2 lipca mecz z Ama- |» czem świadczą ostatnie suk- 
torskim K. S. w Katowicach. |cesy w mistrzostwach ligi ślą: 
3 wywoła | skiej. 


w doskonałej formie 


Stracone punkty. 


prowincji. 


wi grali tylko w dziesiątkę. 


4 Ø i 
Z) 


prześle 10 (dziesięć) niekoniecz- |120 zł, jedno, 
nie kolejnych kuponów, ukazują: 
cych się codziennie w „Echu*, 
Zaznaczamy, że kolejność ku 
onów nie obowiązuje, Jeden tyl 
o warunek musi być przestrze 
any przez naszych Czytelni- 
rail aby kuponów było dziesięć 
Kupony należy wypełnić, — | 


25 lipca... 
Ciekawy mecz w Łodzi. 


W lipcu przyjeżdża do Pol- 
ski piłkarska drużyna  koleja: 
rzy jugosłowiańskich K. S. Že- 
lezniczar. która rozegra 

szereg spotkań 
w Krakowie Poznaniu Łodz:. 
Warszawie | na Śląsku. Żelezni 


Cracowia prowadzi... 


k erowców polskiej 


dzi, 


—:Y: — 


strzostwach, a 


Dnia 23 lipca 
reprezentacją Łądzi. 


—— 


czar zajął trzecie miejsce w mi 
więc będzie | 
dość poważnym przeciwnikiem 
dła naszych klubów ligowych. 
rozegra mecz z 


[wt zrali do domu; miejsco- 
BKS. 


|między „Bar-Kochbą (Łódź) al 
wywalczył zwycięstwo w sto 
sunku 3:1. Sędzia p. Joński — 
kia 


—;,;X.;=— 


groźnym został 


Dzień sportu w Brzezinach. 
Wiązanka wyników. 


Propagandowy dzień spor-|wodnicy „Hasmonei* zwycię: 
th organizowany przez „Makka żając: dla pań na 60 mtr. Stei- 
Jbi* w dn. 29, 6. w Brzezinach |nówna, — panów na 100 mtr. 
|— wypadł wogóle blado. Zapo |Stein, na 800 mt. Stein; następ 
wiedziany w aflszach przyjazd |nie odbyły się pokazy gimna. 

udział 8-miu klubów zamiej-|styczne „Bar-Kochby* na po- 
scowych, którzy mieli zade*|ręczy | drążku. Na zakończenie 
monstrować nieznane w Brze-|odbyły się zawody footbalowe 
|zinach różne gałęzie sportów |, Trumpeldor" (Łódź) — Makka 
spali] na panewce. Oprócz |bi (Brzeziny) z wnikiem 
miejscow. ŻTSS, Makkabi u 6:0 dla łodzian. 
dział wzięły drużyny: „Hasmo |Mecz nieciekawy postawiony 
nea“ Łódź, Sekcja lekkoatl.|na niskim poziomie. Organiza. 
(biegi) pań i panów, „Bar-Koch |cja Imprezy, która spoczywała 


zlekceważył z początku | 

Na mocy wygranego zaśwład |B. K. S. (Brzeziny). Już na p% |przeciwnika to też z trudem 
czenia posiadacz nie koniew:nie |CZAtku w 3re] minucie prawo- 
wygrywający, zostanie bezpłat. |SkKrzydłowy BKS-u przy zde- 
nie wyszkolony na dobrego kie- |Tzeniu zostaje silnie pokaleczo- 
ruwcę samochodowego w szkole |"V 1 W Stanie 


MCA w Ło 


NOTOWANIA ZŁOTEGD 
ZAGRANICĄ. 


Londyn 43.36, Praga 377.00 
— 379.00 Wiedeń 79.21—79.49 
Zurych 57.90, Berlin 46.75 — 
47.15, wypłata na Warszawę 
46.92 i pół — 47,12 | pół, na Ka | 
towice i Poznań 46.90 — 47.10. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Londyn. Notowania końco 
we: Nowy Jork 4.86,02 Paryż | 
123.73, Berlin 20.39, Holandja 
12.09 i 25/32, Bruksela 34.82, | 
Włochy 92.78. Szwajcarja 25.07 | 
i 5/8, Kopenhaga 18.16 i 1/8.| 
Sztokholm 18.09 1 pół, Osło| 


Í 


18.15, Helsingfors 193.05, Pra- |kańska, 


ga 163.82. Wiedeń 34.42, War- | 
szawa 43.36. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 123.72, Nowy Jork 
25.45, Bruksela 355.25, Włochy 


październik 


sierpień 7.06. wrzesień 7.02, 
październik 6.98, listopad 7.00, 
grudzień 7.00, loco 7.58. 
Liverpool, 30. 6. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 11.51, ma- 
rzec 11.63. maj 11.73, lipiec 
11.10, listopad 11.40, loco 12.45. 
Nowy Jork, 30. 6. Amerykań 
Ska, zamknięcie nowe: styczeń 


13.32, luty 13.32, marzec 13.43, 


kwiecień 13.53. czerwiec 13.63, 
październik 12.98 Kkstopad 13.06 
grudzień 13.15. Kontrakty sta- 
re: styczeń 13.46, wrzesień 
13.15, październik 13.27  listo* 
pad 13.33, grudzień 13.42, loco 
13.55. 

Nowy Orleans, 30. 6. Amery- 

zamknięcie: marzec 
maj 13.62, lipiec 12.09, 
12.99, grudzień 
13.15, loco 12.76. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


13.41, 


Szczęśliwy klub, 


Czy jest klub w Lidze, ktárylz ŁKS w Krakowte, to nie jest 
nie zazdrości Cracovi!? Chyba tyl |broń Boże, 
ko Legia, bo nawet Wisła n'e mo sukces sportow r, 
że patrzeć bez żółci na powodze | Wszystkiego idna bra uka ' to | 
nie rywalki, nawet jeżeli naj- |zdobyta z karrego, nie t wiasiczy | 
mniejsze powodzenie wcale o ten nienalnei grze ata- 
sprzyja jej samej, ku, ale kogo to obchodzi, jeżeli 
Cracovia ciągle wygrywa, na|dwa punkty są? 
zlość fachowcom ; pseudo-fychow Tę jedną bramkę zdrbył Kos 
com, którzy dobrej formie Craco [suk iuż w trzeciej minucie gry. 
vii nie przepowiadzli nigdy wię: |Było mu gorąco i był zbyt Jani- Wiedza Przemysłowa“, Na cle- 
cej. ponad miesiąc trwania A. tujwy, żeby zdobywać bramki kawą i różnorodną treść nume- 
fuż chwalić Buga. piąty miesąc|z gry — pokaże to na jesten! |ru składają się następujące ar- 
za pasem, a wszystko, jak dotąd AR tre — taka okazja! tykuły: 1) Dr. Inż. Tadeusz Wa 
cudownie. I Cracovia prowadzi w dal: | ryńsjej — Szkolnictwo zawodo 
Wprawdzie ta wygrana 1 : 0 'szym ciągu. we w Polsce, 2) Antoni Puzyń- 


ba“ gimnastyka na przyrzą- 
dach, kl. Sp. „Trumpeldor“ pił- 
|ka nożna. 


| "W biegach braM udzłał za- 


Wyszedł już z druku I znajdu 
le się w sprzedaży nr, 2 —3 
kwartalnika p. n. „Praktyczna 


. ski — Przemysł bawełniany w 
Najbliższe mecze ligowe. Pal EAER 5 T H 
Przed końcem pierwszej rundy. (De podany zaanie klienteli 4) 


W najbliższą niedzielę od- |w Katowicach Ruch — Czarni. | Chologja stosowana w „życiu go 
będą się hastępujące mecze o|Ogółem pozostało jeszcze do |5podarczem, 5) Inż, Kazimierz 
mistrzostwo Ligi: we Lwowie |rozegrania 10 spotkań w pierw | Kułakowski — Analiza gospo- 
Pogoń — Warta. w Warszawie |szej rundzie. Dnia 6 lipca koń- |darcza kosztów własnych, 6) 
Legia — Wisła, w Krakowie |czą mecze ọ mistrzostwo Cra- |Mieczysław Birnbaum — Pra- 

Cracovia — ŁTSG., covla, Warta I ŁKS. ' sa jako przedsiębiorstwo. 7) 


FI Czesław Korolko — Pięctoletni 
Polska - Austrja. 


plan gospodarczy Z. S. R. R. 
Międzypaństwowy mecz bokserski 
w Katowicach. 


Dnia 6 lipca odbędzie się Iznajdujących stę obecnie w dos- 
w Katowicach międzypaństwo- |konałej formie, Wystawienie 
wy mecz bokserski Polska —— |większości Ślązaków jest rów- 
Austrja Będzie to rewanżowe |nież w pewnej mierze spowodo 13.15—16.10 Przerwa. 
spotkanie w roku bieżącym, — |wane miejscem rozgrywania po 16.10—16.15 Odczytanłe programu 
Pierwszy mecz, rozegrany przed wyższego meczu, stateczny |dztennego | repertuar teatrów I kin. 
czterema miesiącami w Wied: |skład reprezentacji Polski płzed 16.15—17.10 Muzyka gramof. 
niu, zakończył się niezasłużo- |stawia się następująco: w, mu- 17.10—17.25 Komunikat harcerski 
nym wynikiem remisowym, sza Moczko (Śląsk), w. kogucia 17135—18.00 „Co to jest bąbło- 
gdyż reprezentacja Polski zosta | Forlańskj (Poznań), w. piórko» |wiec* dr. J. Ruszkowski. 
ła skrzywdzona niesprawiedl'- | wa Górny (Śląsk), w, lekka — 18.00—19.00 Koncert popularny, 
wem rozstrzygnięciem walki Ko | Wochnik (iaki, w, półśrednia 19.00—19.20 Rozmaitości. 
narzewski Laub, Kapitan | Arski (P,) lub Najchrzycki (P) 19.20—19.45 Płyty gramoł 
ZWiązk, p. Sadłowski zestawił|w. średnia Wieczorek (S.)), w.|  19.45—20.00 Komunikat Izby Prze 
reprezentację Polski przeważ: |półciężka Wyczorake (S), w. |"ystowo-Fandlowej w Łodzi, pro- 
nie z zawodników śląskich, —'ciężka Wocka (S.). gram na dzień nast. } komunikaty, 
XX Sygnał czasu z Warszawy 

20.00—20.15 Prasowy dziennik ra 


Lwów tęskni za sędziami ŁódZkimi. “i-z nosa testow: 
Pod adresem P. K. S; 


21.15—21.30 Kwadrans fteruckt. 
21.30—22.00 Arje I pieśni w wyko 
Polskie Kolegjum Sędziów od czasu nie mieliśmy sposobności |nantu Ignacego Dyzasa, 

pewnego czasu szwankuje Nie- oglądać we Lwowie, mimo, że cle]  22.00—22.15 P. kom. Jen Miste- 
domagania organizacyjne rzucają |szyli się on! wielkim mirem Do- 

się coraz bardziej w oczy, Na- brze będzie również, jeśl PKS 


Program rozgłośni łódzkiej, środa, 
1158—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.15 Muzyka z plyt gramof 


— 


Radjo- 


w rękach miejsc. Makkabi — 
była zła | niefachowo przepro- 
| vadzona. 


10:— 


. |25.00, 
Praktyczna wiedza przemysłowa. s "szewc 5759 — 57:73: 


|8 Stanisław Zawadzki — Pierw 
|sza polska maszyna do pisania. 
Kronika: 1) Przemysł polsk: 
wobec aktualnych zagadnień 


133.40. Szwajcaria 493.25, Ho- 

landja 10.23. Berlin 607.00. 
Gdańsk. Notowania w gul- 

| donac gdańskich: 100 złotych 


l n |57 (j) — 57.70. Czek na Londyn | 


telegraficzne wypłaty 


BAWEŁNA. 


Liverpool, 30. 6, Amerykań- 
|jska, zamknięcie: styczeń 7.02, 
[luty 7.05, marzec 7.10 kwiecień 


Warszawa, 30 czerwca. Tran 
zacje na giełdzie zbożowo*to” 
warowel. Ceny rynkowe: żyto 
20 — 20:50, pszenica 50 — 51, 
owies jednolity 22 — 23, Jęcz" 
mień na kaszę 22 — 23, brow 
ny 24 — 26, mąka pszenna h 
susową 80 — 85, 4/0 70 — 
żytnia pg. typu przepisowe 
37 — 38, otręby pszenne sz? 
|19 — 20, średnie 16.50 — 1? 
[żytnie 10 — 10.50. Tenden 


gospodarczych — inż, T. Swi-|7.13. czerwiec 7.19, lipiec 7.14, mocniejsza. Obroty średnie, 


[" ŻYCIE EKONOMICZNE. C7 


wie reformy szkolnictwa tech- | 
nicznego — dr. T. W. 4) Kry-| TENDENCJA DLA DEWIZ 


da. 2) Przemysł polski w dobie 
kryzysu — B, W. 3) W spra- 


zys w przemyśle wełnianym i 
środki zaradcze — odczyt jnż. 
T. Katelbacha. 

Czasopismo podpisuje jako 
wydawca w imieniu Instytutu 
Szerzenia Praktycznej Wiedzy 
Przemysłowej — Stefan Pod- 
worski, redaktor naczelny An- 
tonin Puzyńskł. 

Cena numeru zł. 2, do naby- 
cła we wszystkich księgarniach 
i „Ruchu“ 


kącik 
18.00—19,00 Koncert popularny, 
19.00—19.15 Codzienny odcinek 
powieściowy. 

19.15—19,30 Rozmaitości. 

19.30 K. Rutkowski, artysta-ma- 
larz: „Footbal w sztuce”, 

20.00 Zegar z Obs. Astr. w War- 
szawie wybije godzinę ósmą, 

2000—20.05 Komunikaty Woje- 
wódzkiej Komisji Turystycznej, 

20.05—20.15 Komunikaty sportowe 

20.15—21.15 Recital fortepłanowy 

21.15—21.30 Kwadrans [iteracki, 

21.30—22.00 Recital śpiewaczy 
Ignacego Dygasa. 

22.00—22.15 Pelieton: „Kradzieże 
ma letniskach. 

22.15—22,.30 Komunikat meteoro! 
oreg program na dzień nast. 


Könizswusterhausen, środa 1635 m. 
7.00 Koncert z Berlina, 
12.00 | 14.00 Muzyka pramot, 
15.00 Waner: Fotografja a sztuka 


NIEJEDNOLITA. 


Na zebraniu giełdy waluto | 
[wej kursy dewiz ęuropeiskich 
normowały się nieiednolicie. — 
Zapotrzebowanie było średnie. 
Po kursach niezmienionych o- 
biegały dewizy węgierskie, duń 
skie, angielskie oraz wpłaty 
zwykłe na Nowy Jork. Rów” 
nież bez zmiany pozostały ban- 
knoty Stanów Zjednoczonych 
natomiast o inne banknoty wca 
le się nie dopytywano. Dewizy 
na Wiedeń zyskały na kursie 3 
grosze, pozostałe sprzedawano 
po kursach więcej lub mniej ob- 
niżonych. Niżej więc o pół gro- 
szą sprzedawano dewizy na 
Paryż, o półtora grosza — na 
Pragę, o 2 grosze — na Szwaj: 
carję I o 3 grosze — ra Sztok” 
holm. Zakupiono partię dewiz 
na Belgrad po kursie między” 
bankowym sobotnim. 


DOLARÓWKA MOCNIEJ]SZA. 
TENDENCJA DLA PRYW. 
PAPIERÓW LOKAC. MOCN. 


W dziale papierów państwo- 
wych utrzymały się jedvnie li- 
sty zastawne i obligacje ban 
ków państwowych oraz 5 proc. 
Poż. Konwersyjna, niżej zaś o 
75 groszy notowano 5 procen- 
towa Konw. Poż. Kolejową o- 
raz o 50 gr. — 4 proc. Premj. 
Poż. Inwestycyjną. Dolarówka 
po słabym początku w końcu 
była mocniejsza, w rezultacie 
więc zyskała 50 groszy na sztu 
ce. Dla prywatnych papierów 
lokacvjnych przeważał nastrój 
mocniejszy, chwilami materiał 


nia, okazywał się zbyt szczur” 
ły, dużem zainteresowaniem 6 
szyły się listy zastawne prow 
sjonalne, 4 proc. L. Z. Ziemsk 
8 proc. L. Z. Warszawy podr 
sły się o 25 groszy. Za 8 pre 
L. Z. m. Łodzi wpłacono dro: 
poprzedniego kursu o 50 gr. 

i pół proc. I 8 proc. L. Z. Zie 
skie, 8 proc. L. Z. m. Piotrkow © 
10 proc. L. Z. Radomia oraż 
proc. L. Z. Siedlec zakupy% 
no po kursach dotychcza: 
wych. Jedynie 4 | pół proc. 
Z. m. Warszawy. wobec ch! 
lowego braku odbiorców, obni* 
żyły się o 75 groszy, 


W DZIALE AKCYJ PANOWK« 
ŁA BEZCZYNNOŚĆ, 


Zebranie giełdy akcyjnej od" 
znaczało się bezczynnością, — 
Z powodu nielicznych notowań 
trudno ustalić tendencję. Sporo 
tranzakcyj zawierano bez notos 
wań urzędowych, gdyż równo” 
wartość zakupionych objektów 
nie sięgała zł. 1.000. — Z akcyj 
bankowych akcje Banku Pol- 
skiego początkowo mocniejsze, 
w końcu zaś w stosunku do Kur 
su sobotniego straciły 50 gro- 
szy. Akcje Banku Zachodniego 
— bez zmiany. Z akcyj przemy 
słu cementowego za Firleya pła 
cono kurs sobotni. Z akcyj spo- 
żywczych dużem zalnteresowa 
niem cieszyły się akcje Haber* 
buscha. Kurs podniósł się o dal- 
sze zł. 2. 


—:0: — 


wz: „Kradzieże na letniskach. 
22.15—24.00 Komunikaty oraz mu 
rzekania na PKS rozpoczęły się 
na nowo Pogląd nasz ma tę spra 
wę wypowiadaliśmy niejedno. | 
krotnie, a że jest słuszny. niechaj 
świadczy wzmianka w lwowskiej 
„Gazecie Porannej”, zamieszczo 
na w dniu 29 czerwca r b. 
Piszą tam między innymi: 
„Pod adresem PKS-u pozwo 
limy sobie postawić pytanie, co | 
się stało z dobrymi sędziami 
łódzkimi, których od długiego już 


zechce w przyszł, przedewszy* 
stkiem na zawody końcowych 
drużyny wyznaczać najlepszych 
arbitrów, względnie „terminato- 
rami" ligowymi obdarzać rów- 
meż niektóre specialnie fawory- 
zowane warszawskie kluby, któ 
re dotychczas stale otrzymują 
najlepszych arbitrów" 

Cóż na to prezes OKS Łódz 
klego p, Zygmunt Hanke? 


—:0:— 


Zaproszenia na uroczystości 


otwarcia 


1 Dyrekcja M. W. K. T. poda 
ie do wiadomości osób zapro- 
szonych na uroczystość otwar- | 


M.W.K.T. 


dla lego małżonki. 
Organizacje, które — skut 


| 


zyka taneczna. 16.00 Koncert z Hamburga, 


17.30 Stölting. Pierwszy wzlot 
Zeppelina w Priedrichshażen. 

18.00 Windsperger dr, Michaelis: 
Poezja a kompozycja. 

18.30 Port. dr. Werner: Sztuka | 
kultura w ojczyźnie Abrahama przed 
5000 laty. 

20.00 Recital skrzypcowy. 

21.00 Koncert z Hamburga. 

22.30 Komunikaty | muzyka f- 
neczna. 


Katowice, środa 408,7 m. 
11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—12.30 Koncert gramof. 
12.30—13.00 Program dla dzieci 
13.00—13.10 Komunikat meteoro!. 
13.10—16.00 Przerwa. 
16.00—16 20 Komunikaty. 
16.20—17.38 Koncert gramof, 
17.35—18.00 Dr. K. Załuski: „Peł- 

ną piersią”, 


K upon Nr. 7. 


Konkurs na bezpłatną naukę szoferską 
w I. M.C. A. 


w stosunku do zapotrzebowa” 


| Przypadkowy wybawc= 


| kiem możliwego przeoczenia— | i 
cia w dniu 6-tym lipca b: r. Mię jule otrzymały zaproszeń, ra-|| Imię i nazwisko 
dzynarodowej Wystawy Komu czą zwrócić się po nie do Wy* 

nikacji i Turvstyki w Poznaniu działu Przyjęć M. W. K. T. w 
że zaproszenia te są ważne nie [Poznaniu ul. Marszałka Focha 


tylko dla adresata. lecz także 18. ną piśmie lub osobiście. 


a NĄ YA 


Adres: 


Wyciąć I zachować, 


„Hiszpanka. 


Tonący: — Ne" '» 


po tylu krzykach, kto“ mi r 
ca koło ratunkow: 


ECRIRE Ar 1% 


Szklane przegródki w butelkach. ŻYCIE MRUWEK | 


Niebywałe oszustwo w Londynie. w filmie dźwiękowym. 


Choć Anglia nie posiada wła |daniu całego transportu oszust | zatargi z klientelą, | Dyrektor ogrodn zoologicz” 
snych winnice w Londynie |ulotnił się, a właściciele winiar |która nabyła w tak dziwny spo |nego w Nowym Jorku opraco" 
znajdują się słynne na cały |ni mieli liczne sób przyrządzone wino. lwuje z pomocą badaczy życia 
świat winiarnie, które przecho | 
wują w swych piwnicach 

najdroższe gatunki win. 
Arystokracja angielska oraz bo | 
gaci bankierzy | przemysłow- | 
cy ż City nie odmawiają sobie 
przyjemności skosztowania M | 


mrówek I przedsiębiorców fil-|ne usługi 

mowych, film dźwiękowy mro- wiedzy i kulturze, 
wiska, który odda nadzwyczał-| W filmie zostanie - -zowa 
ne mrowisko z wszystkiemi je 
go przejawami i szmerami. — 
|Głównie idzie tu o s7™sry. wy* 
woływane przez mrówki, które 
są Ich wspólnym środkiem por 
rozumiewawczym. Zwykłe u 
cho ludzkie jest głuche na mo- 


czących po kilkadziesiąt lub na | wę mrówek. ale wzmacniacze ~ 
wet po kilkaset lat szlachet-| or . stworzone przez technikę. przy 
nych trunków | kupcy londyf-| Najśmielsze pomysły chodzą tu człowiekowi z pomo- 
Ky zmuszeni są od czasu do cą. Ligi przeORopnie do te- 
zast odnawiać swe zapasy. go filmu były 
Jeśli chodzi o wina bardzo niesłychanie uciążliwe, 

stare, a więc i bardzo drogie, ; i Musiano zachować wszelkie 
mie jest rzeczą łatwą nastar- Lato rozpoczęło się na do- [pute clało i nerwy. równowa- Myśl. by takim właśnie mat dla matek, stworzonym stara" |Środki ostrożności, aby nie obu 
czyć zapotrzebowaniu. bo por |bre, zapowiada się pięknie, nie |za których tak ważnym jest w |kom przyjść z pomocą znala- |niem p. Marsh, przewodniczą- |dzić czujności mrówek i obser* 
yyt na nie jest zawsze dziw więc, że każdy, kto żyw, |wychowaniu dzieci czynni- zła za Oceanem swe zrealizo- |cej któregoś z prowincjonal wować ich prace zupełnie nie- 

większy od podaży. marzy o wyjeździe, | kiem wanie w domu wakacyjpym |nych komitetów wakacyjnych. |spostrzeżenie. Umożliwiono to 
p Roca amg wiej po wyrwaniu się z murów miej-/ | Dość! stary | zniszczony bu- pray ZZ al domku, 
szukują na całym świecie do-|skich, a przedewszystkiem za ; : dynek, położony w pięknej|5tOryv pobudowano nad mrowis 
brych gatunków win | odwie |homnieniu o wszystkich kto! Chłopak i dziewczyna. okolicy nad rzeką Hudson, o- |kiem „Dalej zaopatrzono mrów: | W 
dzają przyjezdnych sprzedaw: |notach dnla codziennego ! ode| prowadzony stosunkowo nie-|Ki w widoczne numery, przy | ®t 


ców. którzy od czasu do czasi! 


poczynku dla starganych cało- 


wielkim kosztem do stanu 


pomocy których obserwowano 


ogłaszają w dziennikach, Ż |roczną pracą nerwów. mieszkalnego, od dwóch  lat|z cała dokładnością ich czynno” 
przywieźli do Londynu dobre Ustawodawstwo wszyst: już daje wielu matkom moż- |ŚCI w ciagu całego dnia I noto. 
stare wina z Francji lub z Por |kich państw daje wszelkin ność wano w mikrofonach ich prze» 
rugaljl płatnym pracowmikom pewiem różne szmery. Nowy film umo- 

Na tem tle zdarzyło się nie |noraniczony czas urlopu, mło- dwutygodniowego wypo- żliwi wgląd w życie małych 


fawno w Londynie 
wielkie oszustwo. 

Jakiś przyjezdny. który za- 
mieszkał w Londynie pod przy 
branem nazwiskiem zdołał na- 
brać właścicieli londyńskich 
winarni na niezłą sume 35 ty- 
sięcy funtów szterlingów. 

Sprzedawał on stare wino 


dzież | dzieci szkolne mają do- 
roczną przerwę w: naukach. w 
okresie letnim. Sprawą możli- 
wie najlepszego wykorzysta- 
ma tego okresu przez najmłod 
szych obywateli, zajmują się 
wszystkie kulturalne  społe- 
czeństwa przez zakładanie ko 
lonii I półkolonij dla niezamoż- 


czynku 


i nabrania nowego zasobu sił 
do całorocznej pracy. 


Dom ten, mogący pomieścić 
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rzyć 
doskonałe wolsko 

i zaprowadzić beznaganną hor 
dowlę bydła. Dotąd widziano 
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uznania i powinien w Polsce 
znaleźć licznych naśladowców 
WEEEPE KURZ" OULA wórEIi RES 


trwogi. czesto połączona z tro- 
ską o chleb powszedni wyczer 


dotychczas jest tak wiele, że je 
genda nie bez słuszności mówi 


„jeszybot”. 


bą o zewolemie na zwiedzenie |stał stawion oblicze Sẹ- 
więzienia. Prośby te jednak nie |dziego doo SA ZO- 
stał naturalnie zwolniony. lecz 
już na drugi dzień ukazał się w 


Słońce: — W ogniu | potokach krwt 
Wodewii: — Vartétė, 
Zachęta: — W nocnym lokalių 


jednym z dzięnników obszerny WINSZU. 
artykuł, omawiający stosumki JEMY. 
NAJPIERW. IO ae |- isd Wódz is 
: niu. eczn awać, 419. 
Lekarz: — Niech pan jada że reporter wić: za swój po- Zachód — 20.00 


iaknajwięcej jarzyn. 

Chory: — A czy mogę Ja- 
lać je przyrządzone na mój 
sposób? 

Lekarz: — Oczywiście. A 
akiż to sposób? 

Chory: — Pozwałam, żeby 
warzywa najpierw zjadł wół, a 
ootem zjadam wołu. 


ZAJĘTA. 


Baron Arnold do pięknej, jak 
marzenie, Dory, z zapałem: 
— Czy zechce pani być mo 


ją?. 

~ Chętnie. ale dopiero w lip 
mi. bo na czerwiec i wrzesień 
estem już zaręczona. 


mysł dobrze wynagrodzony. 


Zołądek 
i pieniądze. 


Brzęk złota w skrom- 
nem mieszkanku. 


złotych) na loterji wyścigowej, 
połączonej z derbami 


18-letni mieszkaniec Pittsbur |k 
ga, Edward Dougherty wygra! |ryjny, żona zrobiła mu straszną 
149.000 dolarów „około 1.400,000 awanturę I zagroziła rozwodem. 
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Tydzień 27. 
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łował sprzedać swój los 


za 75 centów, 


lecz nie zdołał znaleźć nabywcy 
Trzecią nagrodę hg si 
lak, Jan Żołądek, ej ołądek 


ił w swoim czasie bilet lote 


Może teraz po wygraniu sw 


amerykań |my, wynoszącej około 200.000 ał 


W Lublinie w tych dniach nastąpiło otwarcie największej na świecie szkoły żydowskiej skiemi Przed dwoma tygodnia: |zmieni swe zdanie. 
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